PROLETARIUSZE WSZYSTKICE KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


LL Kod kodon Ń GE zj — 


Po) 


4 <a. Th, Pi, "R R, "TM. Ra SARA W GA 


Nr 128 (1502) 


Hankou oblężone! 


Armia Ludowa wkroczyła do Połudn. Chin 
20 km dzieli chińskie wojska ludowe od Szanghaju 


Wielkie siły kuomintangowskie odcięte 
między Hang-Czou i Szanghajem 


NOWY JORK (PAP). — Sy- 
tuacja na froncie chińskim 
przedstawia się, według donie 
sień korespondentów amery- 
kańskich z Szanghaju nastę- 
pująco: 

Na północy wojska ludowe 
zbliżają się coraz bardziej do 
portu Tsing-Tao, ostatniego 
punktu oporu oddziałów kuc- 
mintangowskich, na północ od 
rzeki Yang-Tse. Dowódca flo- 
ty amerykańskiej w Tsing- 
Tao. które było dotychczas 
główną bazą tej floty w Chi- 
nąch, oświadczył, 


stoją pod parą i opuszczą port 
natychmiast po wkroczeniu do 
miasta wojsk ludowych. 
Wojska ludowe, posuwające 
się z zachodu na wschód w 
kierunku Szanghaju, znajdują 
się już tylko o 20 km od mia- 
sta. Garnizon kuomintangow- 
ski czyni ostatnie gorączkowe 
przygotowania do obrony, m. 
in. zarekwirowańo wszystkie 
pojazdy mechaniczne zarówno 
chińskie, jak i cudzoziemskie. 
Dalej w kierunku południo 
wo-zachodnim siły ludowe za 
jęły miasto Kaszing, 


Rośnie aktywność klasy 


— stwierdza tow. 


WARSZAWA (PAP). — 9-go 
bm. odbyło się plenarne po- 
siedzenie Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. Obra 
dy zagaił p .o. przewodniczą- 
cego KCZZ tow. Aleksander 
Burski. W czasie obrad omó- 
wiono udział Związków Zawo 
dowych w obchodzie Święta 
1-majowego, wysłuchano in- 
formacji o Kongresie Pokoju 
oraz przedyskutówano dotych 
czasowe prace przygotowaw= 
cze do Kongresu Zwiążków 
Zawodowych. 


Prezydent Gottwald 


pierwszym delegatem 
na IX Zjazd KP CSR 


PRAGA (PAP). Pierwszym 
delegatem aktywu praskiego na 
IX Zjazd Komunistycznej Parti 
Czechosłowackiej wybrany zo- 
stał Prezydent Republiki Kle- 
ment Gottwald. 

W skład 499-osobowej de'ega 
cj aktywu praskiego wchodzą 
ponadto: wicepremier  F'eriin- 
ger, minister obrony narodowej 
gen. Svoboda, minister spraw. 
wewnętrznych Nosek, min'ster 
skarbu jnż. Kabes, posłanka 
Szwermowa i inni. 

Czołowym delegatem 
sławskiego aktywu Partii 
brany zostal! wiceprem er 
roky. 


brały- 
wy” 
Si- 


Sekretarz generalny KCZZ 


tow. pos. 
że liczba uczestników w ma- 
nifestacjach pierwszomajo- 


wych w całym kraju wyniosła 
9 i pół miliona osób, co sta- 
nowi, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrost o 50 proc. 

Poważnie zwiększył się u- 
dział w Święcie ludności wiej 
skiej, kobiet, a szczególnie 
młodzieży. Zawdzięczamy to— 
powiedział tow. ik — jed- 
ności organicznej klasy robot- 
niczej oraz pogłębiającej śię 
świadomości mas. 

Tow. wik poinformował 
również zebranych o przebie- 
gu Kongresu Pokoju w Pary- 
žu. 


mniei 
że kręty| więcej na połowie drogi mię- 


dzy Szanghajemń a zdobytym 


już poprzednio  Hang-Czou, 
które jest stolicą prowincji 
Cze-Kiang. 


Zajęcie Kaszing oznacza 0- 
stateczne zamknięcie „worka* 
między Hang-Czou a Szang- 
hajem, w którym znajdują się 
dość poważne siły kuomintan- 
gowskie, odcięte obecnie od 
reszty Chin Południowych. 

Wojska ludowe zajęły 200- 
kilometrowy odcinek linii ko- 
lejowej, łączącej Hang-Czou 
z Nan-Czangiem i posuwają 
się na wschód dla połączenia 


robotniczej 


Ćwik na plenum KCZZ 


Przewodniczący Komitetu 


Ćwik podał m. in. | Kongresowego — Kratko, oma 


wiająć dotychczasowe osiąg- 
nięcia w pracach przygoto- 
wawczych do Kongresu Związ 
ków Zawodowych stwierdził 
m. in. że zakończono już Wy- 
bory delegatów na Kongres. 
Ogółem wybrano 1.808 dele- 
gatów. 

Po dyskusji przyjęto jedno- 
głośnie wniosek o przełożeniu 
ya na dzień 1 czerwca 
rb. 

Przewodniczący KCZZ tów. 
Burski, omawiając wrażenia z 
Kongresu WCSPS i Święta 
1 Maja w Moskwie podkre- 
Ślił wielki autorytet Związ- 
ków Zawodowych w ZSRR. 


się z oddziałami, które masze- 
rują z Hang-Czou na zachód. 


Na  południowo-wschodnim 
brzegu jeziora Po-Yang, w od 
ległości około 100 km od Nan- 
Czangu, wojska ludowe za- 
jęły miasto Po-Yang. 


W Chinach środkowych woj 
ska ludowe rozpoczęły oblęże 
nie miasta Hankou, głównej 
kwatery wojsk kuomintangow 
skiego generała Pai. Linia od 
wrotu armii gen. Pai, ocenia- 
nej na około 250 tysięcy żoł- 
nierzy w kierunku południo- 
wym na Kanton przechodzi 
przez miasto Czang=Sza, któ- 
re już obecnie jest zagrożone 
ofensywą ludową w kierunku 
na Nan-Czang. 


LONDYN (PAP). — Jak wy 
nika z doniesień, które napły- 
nęły do Londynu, oddziały 
chińskiej armii ludowej wkro 
czyły we wtorek do prowincji 
Fukien, leżącej w Chinach Pó 
łudniowych. 


„NIEBEZPIECZNE ZWIĄZKI" 


czyli romans Queuille'a 7 „za 
kaz Wall-Street 


chodnją Germanią* — na rose 


Wbrew rozbijackim metodom USA i W. Brytanii 
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Wspaniały rozwój działalności 
Światowej Federacji Zw. Zaw. 


Wypowiedzi zagranicznych działaczy związkowych w Moskwie 


MOSKWA (PAP), W redakcji Nięze | clągu, 


dziennika „TRUD“ odbyła się 
konierencja prasowa delegacji 
związkowców Francji. Austta- 
li, Węgier, Bułgarii, Korei, 
Wenezueli i Urugwaju. które 
bawiły w Moskwie w związku 
ze zjazdem Zw. Zaw. w ZSRR. 

Sekretarz generalny  Świato- 
wej Federacji Związków Zawo 
dowych- LOUIS SAILLANT 
ścnarakteryzował na konferencji 
działalsiość rozbijacką prawico” 
wych przywódców zw ąqzkowych 
USA ; Wielkiej Brytanii, stwier 
dzając, że próby rozbicia 
SFZZ zakończyły sę całkowi- 
tym niepowodzeniem. 

Światowa Federacja  Związ 
ków Zawodowych — powiedział 
Saillant — nie tylko istnieje w 


lecz, co więcej, 
rozwija się z każdym dniem. 
Dowodzi tego m. in. fakt, iż w 
ciągu 3-ch ostatnich lat liczba 
pracowników, zrzeszonych w or 
ganizacjach należących do $FZZ 
powiększyła się z 64 do 67 mi 
Ionów. 

Sekretarz Generalnej Kontes 
deracj. Pracy Francji REY* 
NAUD omówił sukcesy narodu 
radzieckiego w dziedzinie odbu 
dowy kraju į podniesien'a sto+ 
py życiowej ludności po wojnie: 

Każdy Francuz — powiedział 
Reynaud byłby SAD? 
gdyby w jego kraju zniszczenia 
wojenne były zlikwidowane w 
takim zdumiewającym tempie, 
jak to się czyni w Związku Ra 
dzieckim. 


Wielkie zwycięstwo włoskiei lewicy 
Togliatti gratuluje ludowi Sardynii 
sukcesu wyborczego KP Włoch 


RZYM (PAP). — Dnia 8 bm. 
odbyły się w Sardynii wybory 
do parlamentu regionalnego, 
które przyniosły znaczny šuk- 
ces Komunistycznej Partii 
Włoch. 

Ostateczne wyniki wybo- 
rów, ogłoszone dopiero we 
wtorek, dowodzą, że chrześci- 


Robotnicy Łodzi witają Kongres Zw. Zawodowych 


wzmożonymi wysiłkami produkcyjnymi 


procent, czyli do 111 procent, | wania maszyn i narzędzi w na 


Nieprzerwanie napływają ze 
wszystkich fabryk naszego 
miasta zobowiązania, jakie po 
dejmują robotnicy, aby ucz- 
cić II Kongres Związków Za- 
wodowych. 


PZPW Nr 1 
Tkacz ob, Henryk Łuczak 
zobowiązał się podnieść wyko 
nanie swego planu produkcyj 
nego w miesiącu maju o 2 


Odznaczenia za zasługi w pracy 


zawodowej 


i społecznej 


Z okazji „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“ Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut, na wniosek Prezesa Rady Ministrów 
oraz Ministra Oświaty, odznaczył 65 osób srebrnymi i brą- 


zowymi krzyżami za zasługi w 


pracy zawodowej i społecznej 


oraz złotym krzyżem zasługi, dyrektora Biblioteki Miejskiej 
w Łodzi, JANA AUGUSTYNIAKA. 


Srebrne krzyże otrzymali: 


Bolesław Król, Mieczysław 
Harasimowski, Mieczysław 
Fidler, Władysław Szyndler, 


Bolesław Bielecki, Adolf Ka- 
rasiuk, Maria Gawlik, Jan 
Flatlik, Joanna Michałowska, 
Konstanty Ługoboj, Maria 
Bielawska, Katarzyna Teodo- 
rowicz, Anton: Gołuchowski, 
Jan Szczotka, Mieczysław 
Ruszkowski, Marian Skrzyne- 
cki, Jadwiga Kownastowa, 
Kazimiera Sobczakowa, Ste- 
fania Czerwińska, Aniela Za- 
jąc, Aniela Malatyńska (nau- 
czycielki z Łodzi), Stanisław 
Białkowski, Stanisław Ga- 
wroń, Józef Szymańsk:. Józef 
Kowalczak, Kazimierz Sikora, 
Ignacy Nestorowicz, Włady- 
sław  Rześniowiecki, Anna 
Storch, Franciszek Kolasa, Fe- 
liks Kolbicz, Franciszek Ko- 
tliński, Jan Szelegenda, Lu- 
cjan Słowik, Alfons Prądziń- 
eki, Wilhelm Kochański, Jan 
Dulntkowski i Wiktor Szulc. 


Brązowe krzyże zasługi o0- 
trzymali: Alojzy Rudolf Stok- 
lasek, Rozaha Pietrzak, Józef 
Świacki, Kazimierz Synecki, 
Konstanty Szymański, Stani- 
sław Dyduch, Ernest Makela, 
Marian Sztyler, Kazimierz Ka 


sprow, Paweł Żok, Marian 
Kasprowicz, Wanda Polonek, 
Michał  Furmanik, Marian 


Gregorczyk, Czesław Biegala, 
Stanisław Sobkowiak, Michał 
Huchwajdc, Zenon Wienia- 
kowski — korespondent ro- 
botniczy „Głosu“, Maria Bie- 
lawska — linotypistka dru- 
karni R. S. W. „Prasa", Sta- 
nistaw Wencki — maszynista 
drukarni R. S. W. „Prasa“, 
Jan Marianowski, Lucjan 
Wałkowiak — listonosz wiej- 
ski z urzedu pocztowego Osja- 
ków, obwód Wieluń, Jan Ka- 
miński listonosz wiejski 
urzędu pocztowego Rawa Ma- 
zowiecka, Roman  Koteras, 
Czesław Lewiński, Edward 
Cejner i Alfons Szuwalski. 


Wraz ze zwiększeniem produk 
cji ob. Łuczak zadeklarował 
także podniesienie ilości pri- 
my o 3 procent, to znaczy do 
100 procent. Ob. Łuczak bie- 
rze udział we współzawodni- 
ctwie od 1947 r. i 6 razy zdo- 
bywał już pierwsze miejsce. 
Do współzawodnictwa wezwał 
ob. Łuczak — tkacza Kazi- 
mierza Kukulaka. 


PZPW Nr 2 - 
Robotnik wełnianej dwójki 
tow. Czesław Glinkowski wy- 
konał w miniaturze z drzewa 
maszynę do folowania towa- 
rów. Artystyczny ten model 
ofiarowała fabryka trzeciemu 
oddziałowi Związków Zawo- 
dowych „Wełna“, jako pre- 
zent z okazji II Kongresu. 


WIDZEWSKA FABRYKA 
MASZYN 
Kierownik kontroli głównej 
Burski postanowił na swoim 
wydziale zwiększyć dyscypli- 
nę pracy i zorganizować jak 
najlepiej kontrolę produkcji. 
Poza tym zobowiązał się wcią 
gnąć wszystkich swoich prf- 
cowników do akcji współza- 

wodnictwa pracy. 

Ii II zmiana tokarzy zobo- 
wiązały się podnieść dyscypli- 
nę pracy i współzawodniczyć 
ze sobą w dziedzinie utrzymy 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze Kursu dla 

Rorespondentów fabrycznych 

i Redaktorów gazetek ścien- 
nych. 

Dziś o godz. 17-ej semina- 
rium WKP(b) rozdz. 3 godz. 
18-ta wykład „Partia nowego 
typu“. 

Obecność obowiązkowa. 
Wydz. Propagandy ŁK PZPR 

i Redakcja Głosu Robotm, 


leżytym porządku. 

Mistrz wałków wyciągo- 
wych ob, Kolipski zobowiązał 
się podwyższyć jakość pro- 
dukcji: 

Mistrz frezarski tow. Skal- 
ski obiecał wykonać nadlicz- 
bowo do dnia 1 czerwca 6 kół 
daszkowych. 

Szlifierz tow. Popielski w 
bieżącym miesiącu podwyższy 
wykonanie swego planu pro- 
dukcyjnego o 15 procent. 

Rada Zakładowa oraz Wy- 
dział Socjalny zorganizują bo 
isko sportowe. 


OŚRODEK  KONFEKCYJNY 
Nr 1 „WARTA* 
"Załoga fabryki zobowiązała 
się wykonać plan miesięczny 

do dnia 21 maja. 


jańska demokracja, która 18 
kwietnia 1948 r. zdobyła 
309.447. głosów, osiągnęła obec 
nie zaledwie 193.558 głosy t). 
utraciła blisko 116 tys. gło- 
sów. 4 

Lewica zdobyła łącznie 
181.219 głosów, tj. o 59.085 gło 
sów więcej, niź w wyborach 
kwietniowych ub. roku, kiedy 
front  demokratyczno-ludowy 
uzyskał 122.344 głosy. 

Partie lewicowe — komuni- 
ści, socjaliści i tzw. socjaliści 
sardyńscy wystawili odrębne 
listy. - Partia Komunistyczna 
uzyskała 110.234 głosy, partia 
socjalistyczna — 34.072 głosy, 
sardyńska partia socjalistycz- 
na — 37.203 głosy. 

Wszystkie te partie będą w 
przyszłym parlamencie ze so- 
bą współpracowały. 

Monarchiści stracili blisko 
34 tys. głosów. 

60 mandatów parlamentar- 
nych zostanie w wyniku wy- 
borów rozdzielonych w nastę- 
pujący sposób: chrześcijańska 
demokracja 22 mandaty, 
komuniści — 13, socjaliści — 
3, socjaliści sardyńscy — 3 
(tzn. lewiea łącznie 19 manda- 
tów), monarchiści — 7, sar- 
dyńska partia akcji (prawica 
socjal-demokratyczna) % 
faszyści — 3, saragatowcy — 
1, liberałowie — 1. 

Po ogłoszeniu wyników wy- 


Dziś rozcoczyna się Kongres 


Włoskiej Partii 


RZYM (PAP). 
rozpoczyna się we Florencji 
XXVIII Krajowy Kongres Włos 


Ostra krytyka 


paktu atlantyckiego 
w Senacie USA 


WASZYNGTON (PAP) — 
Senator WATKINS, który 
brał udział w pracach Komi- 
sji Spraw Zagranicznych Se- 
natu w sprawie paktu północ- 
no-atlantyckiego, wystąpił z 
ostrą krytyką tego paktu i o- 
świadczył, że rezygnuje, z dal- 
szego udziału w pracach Ko- 
misji. 

Inny członek Komisji, sena- 
tor DONNELL także oświad- 
czył? że ustępuje z Komisji na 
znak protestu przeciwko pak- 
tawi atlantyckiemu. 


Socjalistycznej 


Dziś, 11 bm.|kiej Partii Socjalistycznej, któ 


ry potrwa pięć dni. 

W ostatnim dniu 
odbędzie się głosowanie nad 
trzema rezolucjami, zgłoszony” 
mi na Kongres: rezolucją lewi 
cy (Nenn, Morandi, Basso i 
Cacciatore), która na kongre- 
sada prowincjonalnych skupiła 
52 proc. głosów, rezolucja cen- 
trum  (Jacomett; ; Lombardi , 
która zdobyła 38 proc. głosów 
na kongresach  prowinejona!- 
nych į rezolucja prawicy (Ro~ 
mitta), która uzyskala 10 proc. 
głosów. 


Kongresu 


Na Kongresie zostanie wybra 
ne nowe kierownictwo partii. 
Jako kandydata, mającego naj- 
więcej szans na sekretarza par 
tii, wymienia się na ogół 
Nenni'avo, 

az 


borów sekretarz. Komunistycz 
nej Partii Włoch, Togliatti, 
przesłał depeszę przywódcy 
komunistów sardyńskich Veli6 
Spano. Togliatti gratuluje lu= 
dowi sardyńskiemu z powodu 
wielkiego sukcesu partii de- 
mokratycznych, a zwłaszcza 
partii komunistycznej. ; 


IV rocznica zgonu 
sekretarza KC WKP(b) 


Aleksandra Szczerbakowa 


MOSKWA (PAP) W dnit 
10 bm. „inęła czwarta rocznica 
zgonu wybitnego działacza 
parti bolszewickiej, państwa 
radzieckiego, sekretarza KG 
WKP(b), szefa zarządu po'ltycz 
nego Armii Czerwonej — Ales 
ksandra Szczerbakowa. 

Prasa radziecka poświęca pa- 
mięci zmarłego obszerne arty” 
kuły, podkreślające, że chlubna 
droga życiowa przebyła przez 
Szczerbakowa, kiory ze zwykłe 
go robotnika przekształcił się 
w wybitnego działącza państwo 
wego — jest wymownym pò- 
twierdzeniem słuszności tezy 
leninowskiej, że wielkie ruchy 
rewo:ucyjne sprzyjają rozwoja* 
wj wybitnych talentów. 


—9— f 
Demonstracje. robotnicze 
w Haifie 
TEL-AVIV (PAP). W Haifie 
odbyła s'ę. wielka demonstracja 
bezrobotnych pod hasłem: 

„Chleba, pracy į mieszkań”! 
Policja zaatakowała demon“ 
strantów, „bijąc ich. pałkami. gu 
mowymi. „Kilka osób zostalo 
rannych, 8-miu demonstrantów. 
aresztowano. 


—0)— è 
Nieustannie. krzepnie 
przyjaźń Polski i krajów 
demokracji ludowej 


PRAGA (PAP). W okręgo* 
wej konferencji Czechosłowace 
kiej Partii Komunistycznej w 
Ostrawie wzięła udział delega- 
cja PZPR z posłem Nowakiem 
na czele. Burzliwymi oklaskami 
powitali uczestnicy konfterencj! 
przemówienie posła Nowaka, 
który oświadczył, jż granice 
Polski na Odrze i Nysie są gra 
nicam; wszystkich państw de- 
mokracji ludowai 
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Prezydent RP 


„nadał odznaczenia 
578 żołnierzom CSR 


PRAGA (PAP). W tych 
dniach 578 żolnierzom Pierw- 
szej Armii Czechosłowackiej, 
zostały wręczone polskie odzna 
czeńn'a wojskowe, nadane im 
przez Prerv">"ta RP. za udział 
w wake o wyzwolenie ziem py 
sk'ch. 

Uroczystość wręczenia odzna 
czeń przekształciia się w man fe 
stację przyjażni  czechostowac- 
korpolskiej. 


232 i pół miliona zł 


waoszczędzą ponad plan 


Plan oszczędnościowy Dolno- 
śląskiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego, zamykają- 
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Robotnicy francuscy. walczą o swe prawa 


Fala strajków objęła szereg przemysłów 
Samoloty pasażerskie unieruchomione na lotniskach 


PARYŻ (PAP) , Pracownicy 
g.ełdy paryskiej, zrzeszeni w 
Generalnej Konfederacji Pracy, 
Curześcijańskich Związkach Ta 
wodowych į Force Ouvriere, 
którzy rozpoczęli w poniedzia- 
łek akcję strajkową, wystosowa 
l odezwę do pracowników giełd 
prowinejona!nych, nawołując 
ich. do ogłoszenia strajku so. 
darnościowego: 

Częściowy 


strajk pracowni- 
ków gazowni 


i elektrowni w 


wii mu swe żądania. 
W związku ze strajkiem w 
lotnictwe cywilnym wstrzy:ns: 


ne zw'ększenią inwestycji w 
przemyśle elektrycznym przez 
zmniejszenie wydatków nā 
zbrojenia oraz podniesjenia płac 


wprowadzen:a 
zbiorowych 
tego 


zarobkowych 1 
systemu  ukladów 
we wszystkich zakładach 
przemysłu. 


Gorący protest ludności francoskiej 


przeciwko wysiedleniu górnika polskiego 


PARYŻ (PAP) — W mie- |czył 
(departament | Francuzami przeciwko najeżdź 


ście AUBRY 
Nerd) odbyła się manifestacja 
zorganizowana staraniem Ge- 


testu przeciwko wysiedleniu 
z Francji górnika polskiego 
TONDERA. 


ramię przy ramieniu z 


com hitlerowskim i nie zasłu- 
żył na to, aby go obecnie wy- 


w Aubry wystosowała do min. 
MOCHA depeszę, w której do 
maga się odwołania zarządze- 
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Sześciu z Trenton 


„Wolna“ amerykańska prasa, 
wolna od obowiązku pisana 
prawdy, przemilcza od szeregu 
miesięcy fakt przygotowywania 
iegalnego mordu na sześciu nie 
winnych ludziaca. Mord ma cyć 
dokonany na Murzynach * spra 
wa jest znana jako sprawa 
„sześciu 2 Trenton". Sprawa za 
częła się w sposób następują- 
cy: 

Dnia 27 stycznia 1948 r o 
10.30 przed południem otworzy” 
ły sę nage drzwi lichego skle 
pu w North Broad Street, skąd 
wybiegła na ulcę 59 lat licząca 


nego, który był mężem kobiety. 
Właściciej sklepu zmarł w cią” 
gu dnia, ale jeszcze przed wpły 


W porze, gdy dokonano napa* 
du oskarżen: spelniali następu* 
jące czynności: dwaj spośród 
Sześciu skazanych byli przy pra 
cy, jeden u prywatnego przedsię 
biorcy. drugi w rzeźni miej. 
skiej. Trzeci ładował wóz pół 
ciężarowy, czwarty inkasował 
właśnie zasiłek, przysługujący 
mu, jako ciężkiemu inwalidzie, 
paty zamieszkiwał wraz. z inną 
rodziną i w godzinie dokonania 
przestępczego czynu przy jmio- 
wał u drzw; wspólnego miesz" 
kania przesyłkę  przynies oną 
przez listonosza. Szósty ze ska 
zanych nie wie'e mógł dnia te- 


| .7 A Paryżu trwa, Delegaci strajku |neralnej Konfederacji Pracy |siedlano z Francji jak prze- |Kobiela o skrwawionej twalzy. go czynić, ponieważ niedawno 
| górnicy do!nośltyscy jących pracowników odwiedzili |q Towarzystwa Przyjaźni Fran | stępcę. w sk epie znaleziono wiaściele | mw oln'oso go właśnie ze szpiła 
WAŁBRZYCH (PAP). — premiera Queuilte'a przedsta |cusko-Polskiej na znak pro-| Lokalna organizacja CGT|la. człowieka 72-letniego zramo la, gdzie leczył złamane ramię. 


Spędzał czas na tym, że poma- 
zał swemu ojcu j stryjowi w 
naprawie wozu. 


REA ny zosłał ruch samolotów na| Tonder wygłosił w czasie |wem połudn'a, wydano rozkaz syo dnia 
PAAL weń Pe EOR trasie Francja — Afryka fran: |manifestacj: przemówienie, w|nia w sprawie wysiedlenia |ayesztowania „sześciu koloro- w Ok TOY wawak ame 
zebraniach załogowycn Wszy- tuska. Na hmi Paryż — Lon'|którym przypomniał ,że wal- Tondera. „|wych”, AENA O. John Rogge. były 
stkich oddziałów kopalń, kok- U oan Pey się w skal! 3 pip: a ANAIE sprawiedliwości hi 
sowni i przedsiębiorstw po- W: Ę i $ l Ii Stanach Zjednoczonych: Sześ- 
mocniczych. f W PEA przystąp H fix straj 3 *ROWSKI Re an wa i Z POSUG A niu zatrzymanyca poddano bada 

i ; r. |ku robotnicy fabryki chem)cz- 2 > A A x l fam. które trwalo bez przerwy 

34 taka DZE palic nej żądali podwyżki płac] realizuje się w szybkim tempie na obszarach stepowych ZA, Sosy O. Tohu Różcć 
SoWaŃ «dot Dlan dodstió- Również w niektórych zakła”| MOSKWA. W'osenna akcjajełał wykonany w 110,8 proc.|chozy obwodu rosłowskiego W posiada dowody na to, że wo” 
PŁ RANY -O9 dach przemysłu drzewnego l|sadzenia leśnych pasów ochron*ļzaš na południu ZSRR w 200|300 proc. Kołchozy kraju staw- bec aresztowanych słosowzno 

we, zobowiązując się do budowlanego lokalne org-niia-|nych w ramacu słynnego stali- | procentach. ropalskiego — IO-krotnie prze” a Ss 5 
osiągnięcia ogółem  kwoty|cje CGT i Chrześcijańskie Zwią|nowskiego zwalczania posuchy| Kołcnozy obszarów  stepo-|wyższyły wiosenny pan akcji | Przymus, przemoc, Ad © yk 
632.560.000 zł oszczędności. zki Zawodowe, postanowiły pod przyniosła Świetne rezultaty, jwych założyły ponadto -własny*! zales enia. chologiczny, środki chemiczne, 


_ Wanda Jakubowska 


cześć znanej reżyserki filmo- 
wej Wandy Jakubowskiej, re- 
alizątorki filmu ' „Ostatni E- 
tap“. W przyjeciu wzięło u- 
dział wielu znakomitych dzia- 
łaczy francuskiego świata ar- 
tystycznego. 


przyniosła prawie 4 
plan subs 


narodowej ZSRR wypuszczona 


3 maja 1949 roku na sumę 2)|- 


miliardów rubli została subskry 
bowana do dnia 9 maja wiącz- 
nie na sumę 23.825.770 tys. ru 


życzki, Ministerstwo Finansów 
ZSRR. na zasadzie polecenia Ra 


Ponure echa 


jąć akcję strajkową w celu uzy 
skania podwyżki płac. 


że dochody w przemyśe elek- 
trvcyrvm wzrosły w pierwszym 
kwartale rb. przeszło pięco- 
krotnie, gdy tymczasem płace 
pozostsły prawie na tym sa- 
mym poziomie. 
Konierencja wysunęła 


| 


żąda- 


| W-ta Fożyczka Oukudowy ZSRR 


miliardy rubli ponad 
krypcyjny 


rew. 


Według danych na 1 maja br. 
na stepowych obszarach euro" 


mi silami nowe pasma ieśne o 
pow erzchni 71,6 tys. ha prze- 


Jak widać z powyższych cyfr, 
plan przekształcenia kkmatu ub 


Wielka manifestacja w Berlinie 


god basiem zjednoczenia Niemiec 


BERLIN (PAP). — Dziennik 
„NACETEXPRESSŚ* poświęca 
specjalny artykuł decyzji znie 
sienia ograniczeń transporto- 
wych między strefą wschod- 
nią i strefami zachodnimi Nie 
miec, podkreślając. iż wiado- 
mość © tym wywołała po- 
wszechne zadowolenie wśród 


ie dla tej strefy, które zosta- 


ły zablokowane w strefach za 
chodnich. 

Ponadto, zdaniem pisma, fir 
my Niemiec Zachodnich po- 
winny wykonać wszystkie za- 
mówienia firm i organizacji 
handlowych strefy radzieckiej. 

Wypełnienie zobowiązań w 
przedmiócie dostaw do strefy 


BERLIN (PAP). — Na dzień 


Młode kadry budowniczych Polski Ludowej 


WARSZAWA, (PAP) — Rola 
i zadania kół ZMP w ośrodkach 
szkolenia zawodowego Minister 
stwa Budownictwa były tema- 


ciel ZMP jest wychowanie 
nowych kadr fachowców, którzy 
odpowiadać będą wymogom Soc 
jalistycznego budownictwa” '. 


fikacji, Dożą uwagę należy zwró 
wé na przodownictwo w nauce 
które przyczyni się niewątpliwie 
do przóodownictwa pracy. Przez 


12 maja w. sektorze radziec- 
kim Berlina zapowiedziana zo 
stała wielka manifestacja pod 
hasłami „O porozumienie po- 
kojowe* f „O zjednoczenie 
Berlina i Niemiec”. 

W manifestacji wezmą u- 
dział liczne organizacje demo- 


przeciwko sekretarzowi 
Ameryk. Kongresu Słowian 
NOWY JORK (PAP) 
Władze imigracyjne w USA 


Słowian Amerykańskich Pi- 
ryńskiemu. 

Piryński przybył do Stanów 
Zjednoczonych przed 26 laty. 


groźby, przyrzeczenia i oszukań 
stwo. W czasie rozprawy oskar 


Lu W Paryżu odbyla się konfe”|pejskiej części ZSRR  posadzo-|kraczając plan o 35 proc. Koł-|szarów stepowych w ZSRR zo-|- ; i 
— zabi || P ży|rencja Związku Zawodowego|no pasma leśne o powierzchni|ehozy obwodu krasnodarskiego |stanie niewątpłiwie zrealizowa-|Ż€'4 cofnęy zeznania wydobyte 
. ZƏlera laury w rfaryzu > ; A i ; > A rszejkich 
i ż Pracowników Przemysłu Eiek-|2087 tys. ha. Państwowy planji stal ngradzkiego  wykonałyjna na długo przed wyznaczo-|od nich przy użyciu wszeskie 
BY. PAR — Towarzy- |trycznego, zrzeszającego 190 wiosennej akcji zalesienia zo- plan zalesienia w 200 proc. Kollnym term nem. możt' wych środków przemocy 
stwo Przyjaźni Francusko- tys. członków. 7 A > * gwałtu. Trybunał w New Jer 
= Polskiej wydało przyjęcie na| Na konferencji stwierdzono, | FP zanie wiewaśRi DA AmC ZOR . sey nie posladał żadnych -dowd 


dów „winy“ poza zeznaniami, 
złożonymi w śledztwie". Świad 
kowe ne mogi poznać w oskar 
żonych winnych przestępstwa. 

Mimo to sześciu ameryk>ń- 
skicu obywateli skazano na 
Śmierć, opierając się jedynie na 
„zeznaniach“, wydobytych od 
nich siłą, zaś „wolna* prasa a" 
merykańska uważała za stosow 


Ch PR) ; RZ CE £ “+Y | kratyczne Berlina, z Niemiec- j Va 
| nans» ZSRR pene ose z s paz zku WRO zarządze. | judności. radzieckiej będzie sprawdzia- tą PARIETE yje Partią Jed- © saab E aaisa ści 
POZE aslen Z 4 nie zakończenia subskrypcji z| Pismo uważa, że mocarstwa [nem tego, jak mocarstwa za- MOCH DA ARZBIE: Tymczasem „Sprawa „Sześciu 
"A Boństwowa Pożyczka R E oce ipe yi Ko'|zachodnie powinny zwrócić |chodnie wykonują nowy u- z Trenton“ nie przestaje być 
* +) k ~n {monika odpisał minister . władzom strefy  radzieckiejjkład — podkreśla „Nacht- . > dmio: zainteresowań 
| budowy i rozwoju  gospodarki|nansów ZSRR Arsenjusz Zwie* | wszystkie towary, przeznacza | expresat Renres e Wądz USA przedmiotem zaint po- 


stępowej części ludności amery 
Kańskiej. Zajmują się nią „Kon 
gres Obrony Wo.ności Obywa” 
telskich*, zawiązał się komitet 


bli, a więc z  przekroczen'em : F > 4 rozpoczęły postępowanie de- |POmocy dla tych sześciu niewin 

EASRA TIO tys. tab Krajowa konferencja ZMP w sprawie szkolenia portacyjne przeciwko sekreta.|nie skazanych na Śmierć, pod 
| związku ze znacznym prze } EAS A | ms 

kroczeniem usta'onėj sumy p-- zawodowego mio dzieży rzowi generalnemu Kongresu |przewodnictwem znakomitego 


śpiewaka, Paula Robesona. 
Będziemy śŚledziłi za tą spra» 

wą i we właściwym czasie po” 

informujemy 


$ tem obrad krajowej konferencji | O zadaniach ZMP-owców w|0rgenizowanie Samopomcy |Kole|Obecnie zarzuca mu się, iż Wa ip przebiegu 
ze która zgromadziła około 100 mło Ę 7 > żeńskiej należy podciągnąć wļ|jest „uciążliwym cudzoziem-ļ|naszych czytełn'ków. 
okupacji dych przodowników szkolenia zą. Rwowieh „akożeia zawodowego | szkoleniu mniej zdoluych i po_|cem'. Stanitaw Wygrzzsk! 
PRZEMYŚL (PAP). Sąd O-|wodowego. mówił kier, wydziału szkolnego|móc im w osiągnięciu lepszych 


"Laski koło Przemyśla 
sę inżynier N. Gruenzeig wraz 
z żoną 


U 
W. Ażaiew 


- Daleko od Moskwy 


kręgowy w Przemyślu  rozpa- 
trzył ostatnio sprawę Kazin.ie- 
rzą Michałkiewicza, oskarżone- 
go o dokonanie w r. 1942 mor- 
derstwa 4 Żydów. 

W toku rozprawy ustalono, 
że w gospodarstwie rólnym Mi 
chałkiewicza w miejscowości 
schron | 


4 dziećmi. Michałxe- 
wicz ukrył ich w stodoe a na- 


Aktywistów ZMĘ z ośrodków 
szkolenia zawodowego powitał 
dyr. dep. Min. Bndownietwa, ob. 
Michotek. „Usilne i systematy. 
czne szkolenie — powiedział m, 
in. dyr. Michotek — i staże pod 
wyższanie kwalifikacji stworzy 
nowe, młode peme entuzjazmu i 
oddane sprawie Polski Ludowej, 
kadry'*. Referat nt. „Zadania 
młodzieży w walce o pokój'' wy 
głosił następnie przedstawiciel 


ZMP — ob. Imbelczyk,  cha- 
rakteryznjąc ną wstępie tragicz 
ną sytnację młodzieży w Polsce 
sanacyjnej, Nowy ustrój polity- 
czny i gospodarczy umożliwił 
obecnie najszerszym _ rzeszom 
młodzieży polskiej — robotniczej 
i chłopskiej, zdobycie awansu 
społecznego i kwalifikacji zawo 
dowych. Szkolenie młodych kadr 
decydować będzie w najbliższej 
przyszłości o rozwoju budownic- 


postępów w nauce. Koła ZMP po 
winny również okazywać stałą 
pomoc społeczną ludności wiej- 
skiej i zaznajamiąć się z aktual 
nymi potrzebami budownictwa 
na wsi i w mieście. 

Uczestnicy narady zwiedzą w 
dniu 11 bm, kilka ośrodków bu 
downictwa w stolicy m. in.: tra 
se „W=Z**, Centralny Dom 
PZPR, Dom Słowa Polskiego, 


Nie chcą być brytyiskimi poddanymi! 


PNN AM HAIPO IBE PDA OHD POOYNADWW TI 41995 A A AALA TIT PTO SEO tab PY TPP 


Hapigte stosunki między Anglią i Irlandią 


LONDYN (PAP). — Decyzja 
rządu brytyjskiego, że Irland- 
czycy, przebywający na tery- 
torium brytyjskim, będą trak 
towani jako poddani angiel- 
sey — wywołała ogromne 0- 
burzenie w Irlandii. Premier 
Irlandii Costello — zapowie- 


Wielkiej Brytanii byli trakto- 
wani jako cudzoziemcy, o ile 
będą optować na rzecz repu- 
bliki Eire, 

W tej sytuacji nastąpiło na 
pięcie stosunków między Lon- 
dynem a Dubiinem. Napięcie 
wzrosło jeszcze wskutek ofi- 


stępnie zamordował w  celach|zarz, głównego ZMP, tow. Zdzi-|twa w Polsce, Koła ZMP po-|gdzie zaznajomią się praktycz. |dział oficjalny protest w Lon- |cjalnego wystąpienia rządu, 
rabunkowych. sław Wróblewski. „Jedną z dróg,|winny dlatego pomóc w wycho|nie z metodami nowoczesnej bu|dynie, podkreślając, że rząd domagającego się przyłączenia 
Sąd skazał Michałkiewiczą na wiodących do ugruntowania po-|waniu i kształceniu młodzieży,|dowy i osiągnięciami przodowni nowej republiki domaga się, |północnej Irlandi; do republi- 


kare śmierci. 


koju — stwierdził przedstawi. 


pomagając im w zdobyciu kwali 


ków pracy, 


aby [Irlandczycy na terenie 


ki Eire. 
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— Nie wątpię, że marny koniec czeka naszych „ge- 
nialnych* wynalazców! — wołał! — Ale póki władza 
znajduje się w ich rękach, wyrządzają szkody 
trudne do naprawienia. W ministerstwie stwarza się fał- 
szywe pojęcie, jakoby sytuacja była pomyślna. Wprowa- 
dzają w błąd rząd i tracą niepotrzebnie fundusze. W ogó- 
le wszystko, co tutaj się dzieje, może służyć za przykład 
raszego marnego zmysłu organizacyjnego. Można prze- 
klinać Niemców, ale nie szkodzi uczyć się od nich me- 
tod pracy. Oni nie budowaliby obecnie rurociągu... 

Stary słuchał, nie odpowiadając. Ale w głębi duszy 
nasrożył się. Powoli zaczął się domyślać celu niespo- 
dziewanej wizyty. 

— Widzę, Kużmo Kużmiczu, że zdaliście się na łaskę 
przeciwnika i, że tak powiem, złożyliście broń. A mnie 
opowiadali, że w Rubieżańsku wszyscy ludzie zdrowi 
na umyśle uważają pomysł Batmanowa i Beridzego za 
bzdurny i szkodliwy — Grubski mówił przyciszonym 
głosem z głową pochyloną w stronę Topolowa. — Bro- 


= ni składać nie wolno, trzeba w sposób naibardriei unor- 


czywy dowodzić swojej słuszności, Rurociągu naftowe- 
go nie można zbudować w ciągu jednego roku, a w ogó- 
le w żadnym wypadku budowa ta nie może odegrać ja- 
kiejkolwiek roli w tej wojnie. Żałuję, że walczyłem 
o swoje pozycje bardzo nieśmiało i formalnie. Należa- 
ło działać w sposób bardziej zdecydowany. Należy szu- 
kać stosunków w Rubieżańsku i w Moskwie. Początek, 
można uważać, jest już zrobiony: posłałem do stolicy 
odpowiedni raport. Widocznie pod wpływem nastroju 
odmówiliście złożenia na nim swego podpisu. Nie obra- 
żam się, nie mam do was żalu, ale proszę postać liścik 
zawiądamiający, że przyłączacie się do mego zdania. 
Byłoby w ogóle cudownie, gdybyście chcieli napisać 
o wszystkich naszych sprawach do Petrowa, do Moskwy. 
Wszak jest jakgdyby waszym uczniem, a obecnie oso- 
bistością bardzo wpływową: zastępca ministra. 


Pochylona twarz Topolowa stała się purpurowa, sza- 
ro-żółtawe wąsy poruszały się, a ciężkie, o nabrzmia- 
łych żyłach, ręce zacisnął pomiędzy kolanami, ażeby 
ukryć ich drżenie. Przez kilka chwil, całą siłą woli, po- 
wstrzymywał wzbierający w nim gniew, następnie wol- 
no a podniósł, podszedł do drzwi, szarpnął je i otwo- 
rzył. 

— Wyjść! — krzyknął zdławionym głosem. — Żeby 
waszego śladu tu więcej nie była! 

Grubski nodekaczył 


— Cóż wy,Kuźmo Kuźmiczu? — Jakże tak można? 
— zawołał przerażony Grubski. 

— Wyjść! — ryknął starzec donośnym głosem. — Nie 
doprowadzajcie mnie do ostateczności, gdyż inaczej trze- 
ba was będzie kawałkami stąd wynosić. 

Były główny inżynier skurczył się, wciągnął głowę 
w ramiona i przeszedł pokornie, nawet nie spojrzawszy 
na starego. 

— Proszę sobie zapamiętać, były starszy inżynierze: 
srebrna przyjaźń z inżynierem Topolowem skończyła 
się. Dosyć! — krzyknął z wściekłością za Grubskim Kuż- 
ma Kuźmicz. Nie jestem więcej uczestnikiem waszych 
gnuśnych intryg i knowań. Proszę zapomnieć o moim 
adresie! 1 

Z trzaskiem zamknął za gościem drzwi i ciężkimi 
krokami zaczął przechadzać się po pokoju. 

— Oszust! U mnie szuka poparcia! Do „aktywnego 
działania" mnie wzywa! 

— Jest chory i jakiś bardzo niespokojny — usprawie= 
dliwiała się Maria Iwanowna z poczuciem winy. 

— Stracił rozum, stał się ociężały, nadaje się tylko 
na klej i mydło — syczał ze zdenerwowania Grubski. 

— Jeszcze zobaczymy, do czego się nadaje Topolowi 
— krzyknął stary, ale gość już go nie słyszał: zgrzytnę* 

zawiasy wejściowych drzwi, zamykanych przez Ma= 


rię Iwanownę i dom, poruszony niespodzian wizytą, 
znów nograżył sie w ciszy. ©. c. a 


PSESE i 


Z% 


Nie można 


już 


decydować w zaciszu gabinetów 


O nowych momentach w sytuacji politycznej świata 


W swoim referacie na 
kwietniowym plenum KC na 
szej Partii tow. Bierut po- 
wiedział: „problem wojny 
światowej w obecnych wa- 
runkach rozstrzygać się bę- 
dzie nie w gabinetach podże 
gaczy wojennych i dyplo- 
matów  imperialistycznych, 
ale na polu walki między o- 
brońcami pokoju, a inspira- 
torami wajny“. 

Co oznaczają te słowa? 


Burżuazja — w swoim wła 
snym, egoistycznym intere- 
sie klasowym i wbrew inte- 
resom najszerszych mas lu- 
_uwych — motrafiła i w 
1914 i w 1939 roku pchnąć 
narody przeciwko sobie na 
<zeż. Tak było dlatego, że 
o sprawie wojny decydowali 
panowie karitaliści w ciszy 
swoich gabinetów wespół z 
usłużnymi sobie politykami 
z obozu imperialistycznego i 
prawicy socjal-demokratycz- 


nej. 
0 becnie sytuacja jest zu- 
pełnie inna. W drugiej 
wojnie światowej faszyzm 
poniósł klęskę, a Związek 
Radziecki podniósł ogromnie 
swój autorytet polityczny na 
całym świecie i wyszedł nie 
tylko zwycięzcą, ale rów- 
nież ogromnie wzmocniony 
gospodarczo i militarnie. Po 
drugiej wojnie światowej 
powstał szereg państw de- 
mokracji ludowej, jednocza- 
cych się wokół Związku Ra- 
dzieckiego, a w wielu kra- 
jach kapitalistycznych na 
Zachodzie we Francji, 
Włoszech na czoło walki o 
suwerenność narodów, zagro 
żoną przez imperialistów 
amerykańskich wysunęły się 
partie komunistyczne. Zwy 
cięstwo Związku Radzieckie 
go nad faszyzmem wzmoc- 
niło pozycję Chin Ludowych 
i stało się początkiem ich 
wielkich sukcesów w wojnie 
z rządem Czang-Kai-Szeka, 
wyzwoliło zbrojny ruch an- 
tyimperialistyczny w Grecji 
i rewolucyjne ruchy naro- 
dów kolenialnych w Viet- 
namie, Indonezji, Madagas- 
karze i innych krajach. 
| | szystko to razem zakty- 
wizowało milionowe 
masy -narodów na całym 
świecie, które dosyć mają 
okropności wojny i są dziś 
dostatecznie silne, by nie do 
puścić do tego, ażeby — jak 
powiedział tow. Stalin — 
„uczniowie Churchilla w 
dziedzinie agresji mogli je 
pokonać i zwrócić w kierun- 
ku wojny”. Tę siłe milionów 
pokazał Kongres Pokoju w 
Paryżu i w Pradze. Kon- 
gres paryski dowiódł, że 
sprawa wojny wyszła obec- 
nie z ciszy gabinetów dvplo- 
matycznych na szeroką, o 
światowym zasięgu arenę 
walki miedzy agresorami a 
obrońcami pokoju. Kon- 
gres paryski dowiódł ponad 
to, że owe miliony nie ogra- 


niczają się już tylko do o- 
dezw, rezolucji i protestów, 
że masy wykuwają obecnie 
trwałe organizacyjne formy 
masowej walki politycznej. 
Paryski Kongres Pokoju — 
jak wiadomo — powołał do 
życia stały. międzynarodowy 
komitet walki o pokój, oraz 
narodowe komitety pokoju 
w każdym kraju. Powstał 
więc światowy, antywojenny 
front klas społecznych, róż- 
nych partii i różnych świata 
poglądów, front kierowany 
przez miedzynarodowa klasę 
robotnicza z klasą robotni- 
czą Związku Radzieckiego na 
czele. 

To jest zupełnie nowa sy- 
tuacja polityczna, której dzie 
je nie znały jeszcze dotych- 
czas. Nie znały jeszcze do- 
tychczas dzieję, ani takiego 
szerokiego frontu pokoju, 0- 
garniającego narody Europy, 
milionowych mas na pozycje 
imperializmu, ani takiej wia 
ry i świadomości, która oży- 
wia dziś ludy w ich walce 
przeciwko wojnie. 

To jest jeden zowych waż 
nych momentów, które Kon 
gres Paryski wniósł do mię 
dzynarodowej sytuacji. 

Dalej Kongres Paryski do 
wiódł, że świat jest rzeczy- 
wiście podzielony na dwa 
obozy. Ale nie jest to ten 
podział, którego pragną im- 
perialiści. Imperialiści ży- 
czyliby sobie podzielić 
świat wzdłuż granic pań- 
stwowych, na Wschód i Za- 
chód, by móc w odpowied- 
niej chwili pchnąć narody Za 


chodu przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowej. Tymcza- 
sem Kongres Paryski poka- 
zał wszystkim w sposób o- 
czywisty, że takiego podzia- 
łu nie ma, że Związek Ra- 
dziecki i kraje demokracji 
ludowej w swej walce 6 po- 
kój mają siliych, oddanych 
i wiernych przyjaciół wśród 
narodów Zachodu—we Fran 
cji, Włoszech, Niemczech, w 
Anglii, i ' w samej Ameryce. 
Mają ich przede wszystkim 
w klasie robotniczej i w pra 
cujacych masach chłopskich 
na Zachodzie, mają ich w sze 
rokich rzeszach inteligencji, 
mają ich również w poważ- 
nych odłamach drobnomiesz 
czańskich. 


Kongres Paryski, reprezen 
tując wolę 600 milionów lu- 
dzi, pokazał, że linia podzia- 
łu świata biegnie nie wzdłuż 
granic państwowych, a w 
każdym kraju kapitalistycz 
nym dzieli ona  społeczeń- 
stwo na garstkę podżegaczy 
wojennych i wielki antyim- 
perialistyczny obóz pokoju. 
W ten sposób Kongres Pary- 
ski narzucił imperialistom 
taki podział, który jest w 
interesie ludu, a nie grupy 
wyzyskiwaczy i podżegaczy 
wojennych. 

To jest ten drugi, ważny 
moment, który Kongres Pa- 
ryski wniósł do sytuacji po- 
litycznej świata. 
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Obłęd zlokalizowany 


Podczas obrad Komisji Społecznej ONZ nad projektem kon- 
wencyj międzynarodowych w sprawie wolności prasy — p 


rzył się ciekawy wypadek. 


no agencje prasowe, jak poszczególni dziennikarze i publicyści 


| Delegat Meksyku zgłosił poprawkę, przewidującą, że zarów 


będą popierali współpracę międzynarodową i sprawę utrwalenia 


pokoju. Zdawałoby się, iż jest ta postulat słuszny, rozsądny, 
celowy, zasługujący bez zastrzeżeń na ogólne poparcie. 

Ale — cóż powiecie? Delegacja amerykańska, a za nią an- 
gielska, sprzeciwiły się przyjęciu tej poprawki, dowodząc, że 
jej zaakceptowanie byłoby „ograniczeniem wolności prasy“ (1) 


rodzaju stanowisko-trudno nazwać polityką. 


„paranoia forrestaliana", 


To już 


Musimy jednak zaznaczyć, że poprawka meksykańska — 
mimo próby puszczenia w ruch słynnej maszyny do głosowm 


nia — uzyskała przecież większość, 


Dowodzi to, że — na 


szczęście dla ludzkości — wypadki obłędu, o którym mowa 


wyżej, ograniczają się jedynie do krajów anglosaskich, 


+ 
i 
Teg 
nie polityka, lecz — obłęd, a jego termin medyczny brzmi: 


RD, 


Organizacja partyjna w majątku Goślub 


nie pracuje jeszcze należycie 


W odległości około 22 km 
od Łęczycy położony jest ma- 
jątek Goślub, będący pod za- 
rządem Państwowych Zakła- 
dów Chowu Koni. Majątek 
ten liczący ponad 700 ha po- 
wierzchni, w czym około 400 
ha łąk, jest zakładem hodują- 
cym konie półkrwi, angio- 
araby, ogiery i klacze, mające 
służyć jako rozpłodniki. Nie- 
nadające się do rozpłodu ko- 
nie zbywane są jako siła po- 
ciągowa do Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych itp. 


Podobnie jak w fabrykach, 
tak i w majątku Goślub tst- 
nieje podstawowa organizacja 
PZPR i Komitet Folwarczny— 


odpowiednik Rady Zakłado- 
wej. Wydawać by się więc 
mogło, że niemniej ważną ro- 
lẹ winny one spełniać w ży- 
ciu Państwowego majątku 
rolnego, czy zakładu hodowla 
nego, 

Czyż jednak zawsze ją speł- 
niają? 

Przyjrzyjmy się pracy or- 
ganizacji PZPR w majątku 
Goślub. Organizacja liczy tu 
55-ciu członków i obejmuje 
wszystkich stałych pracowni- 
ków majątku (ordynariuszy) i 
część ich rodzin. Administra- 
cja majątku, licząca 3 osoby, 
jest bezpartyjna. Wydawać by 
się mogło, że organizacja par- 


Plan oszczędnościowy „CGentrosanu'”' 


opracowany został wadliwie 


Obowiązek zaopatrzenia w le 
ki punktów  eprzedaży hurto- 
wej, a częściowo nawet i deta 
licznej spoczywa na barkach 
„Centrosanu*, Instytucja ta od 
początku bieżącego roku dyspo 
nuje nie tyko całym zasobem 
leków, produkowanych przez 
przemysł państwowy, ale przeję 
la także w dość poważnym pro 
cence zbyt produkcji prywat- 
nych wytwórni  farmaceutycz- 
nych. 

„Centrosan* działa na naszym 
rynku od niedawna. W pierw- 
szych latach powojennych dy- 
strybucja leków była prowadzo 
na przez hurtownię Farmaceu- 
tyczną Centrali, Handowej Prze 
mysłu Chemicznego. Dziś „Cen 
trosan“ przejmując te piaców- 
ki, tworzy równocześne ogni- 
wa hurtu, W związku z rozbu- 
dową poważnemu wzrostowi u- 
legają obroty „Centrosanu*. W 
tej chwili obracają się one mie 
sięcznie w granicach około pół 
miliarda złotych, podczas, gdy 
w ubieglym roku nie przekra” 
czaly sumy 250 tysięcy zł. 

Sprawa oszczędności była po 
noć przedmiotem wyczerpującej 
dyskusji wszystkich pracowni- 
ków zarówno Centrali jak i po 
szczegó!nych "ogniw tej insty- 
tucji. Według ustalonego p'anu 
„Centrosan* w bieżącym roku 


pow'nien zaoszczędzić 6 mio- 
nów 621 tys: zł. Na sumę tę 
składają się takie pozycje jak 
oszczędności w dzia'e transpor- 
łowym, wynoszące około 4 mi 
tonów zł, Wpływy ze zwięk- 
szonej wydajności pracy 
mają dać w przybliżeniu sumę 
1 miona 600 tys. zł. Usprawnie 
mie dystrybucji towarów zmniej 
szy koszty ubezpieczeń, co przy 
niese ponad 140 tys. zł. 


Na resztę sum  zaoszczędzo* 
nych składają się takie pozycje 
jak: ószczędna gospodarka wó- 
dą, gazem ; światłem, oszczęd- 
ności na remontach maszyn 
przez właściwe ich utrzymywa 
nie. zmn'ejszene manka towa- 
rowego į inne. Wydaje się nam, 
że plan ten opracowany został 
wadliwie, schematycznie, bez 
żadnej inwencji twórczej — po 
prostu biurokratycznie, 

Trudno jest nam tak daleko 
wnikać w szczegóły działalnoś” 
c; mand'owej tak dużej instytu 
cit aby móc przeprowadzić do- 
kładną analizę sum zaprojekto- 
aanych w planie oszczędnościo 
wym. Sądzimy jednak, że pozy 
cja 4 milionów zł. jaką „Centro 
san“ chce zaoszczędzić w drale 
transportu. a słanowiącą dwie 
trzecie ogólnego panu oszczęd- 
ności jest skonstruowana sztucz 
nie. 


Nies reśfmieomne a0bifećmice? 


Kiedy powstaną tanie jadłodalnie rybne 


Oddział Łódzki Centrali Ryb 
nej nie bez dumy komunikuje 
nam: do 25 kwietnia wykonalić 
my nasz roczny plan w 6% pro 
certach'*, Osiągnięcie bądź co 
bądź imponujące, w którym nie 
wątpliwa jest zasługa Centrali, 
gdyż potrafiła ona na rynek łó. 
dzki dostarczyć poważne ilości 
ryby, 


Jednakże nie na wszystkich 
odcinkach działalności nakreślo 
ne plany zostały przez Centralę 
Rybną zrealizowane. Już jesie- 
nią ubiegłego roku miały pow 
stać w Łodzi smażalnie i probier 
ów ryb. Placówki te miały do 
starczać najszerszym masom lud 
ności tanich posiłków rybnych i 
uznpełnić swą działalnością pra. 
co spoczywającą dotychczas wy 
łącznie na gospodach ludowych 
i spółdzielczych, Kilka smażalni 
powstać miało w dzielnicach ro- 
botniczych w okolicach dużych 


eici. + == a = wadi zwi n IMEE 


penna W punktach tych na o- 
czach klientów przygotowywane 
były by potrawy. 

Posiłek taki składający się z 
ryby i chleba byłby tani. Tego 
typu placówki żywieniowe czyn 
no być miały cały dzień, Cena 
pełnowartościowego posiłku kal. 
kulowała by się tu w granicach 
60, 80 złotych, 

Obok smażalni uruchomić mia 
ła Centrala Rybna i probiernie 
ryb. Byłby to nowy typ jadłodaj 
ni wydający posiłki kilkudanio- 
we których podstawowych suro 
wcem byłaby ryba i to zarówno 
morska jak i jezirowe, świeża 
i konserwowana. Te rybne rosta 
uracje rozmieszczone miały hvć 
w śródmieściu, Niestety dotych- 
czas ani jedna z tych tak pożw 
tecznych placówek mie »>astafa 
jeszcze w Łodzi 


mi, Przyczyną niewykonanie za 
mierzeń na tym odcinku jest jnk 
nas informuje kierownictwo Cen 
trali Rybnej — brak odpowied- 
nich lokali. Mimo wielomiesięcz 
rych starań wytypowane na po- 
trzeby jadłodajń rybnych pomie. 
szczenin zostały przydzielone in 
nych instytuejom. W konsekwen 
cji Centrala Rybna planu wyko- 
nać nie mogła. Niewątpliwie 
szkopuł jest poważny, nie mniej 
jednak ze względu na ważność 
sprawy władze kwaterunkowe w 
których ręku leży przydział po 
mieszczeń na potrzeby placówek 
handlu nspołecznionego powinny 
by wziąć pod nwagę potrzeby 
lokalowe Centrali Rybnej. Pow 
mtanie tanich Jadłodajni w któ 
Iwch modetawowym produktem 
żywienia będzie ryba leży w in- 


uruchomiona Itererie najszerszych mas pracu 


choć na żen cel Centrala Rybna jących naszego miasta, 


dysponuje poważnymi Tredyta 


"2 nm s. Mk 


Jest również rzeczą co raj" 
mnej dziwną, że plan oszs.ęd- 
noisiowy las poważnego urzcd 
stębiorstwa, uzysxującego ô m 
bardów »b ołów rccznie, opa.tv 
jest w lwiej części na sumach 
zaoszczędzonych w dziale. trans 
portu ji że wysokość panu rów” 
na się jednej dziesiątej proc. 
obrotów. Tym bardziej, że „Cen 
trosan“ dysponuje zespołem no- 
wych środków  transportłowyci, 
tak, że takie pozycje jak oszczę 
dność na ogumieniu — 1 mikon 
zł, na remontach — pół mi'iona 
zł. ij dwa 4 pół miona zł. na 
mater'alach pędnycn nie są wła 
ściwie żadnymi faktycznym: ©- 
szczędnościami. Natomiast o 
prawdziwych źródłach oszczęd- 
ności w plane „Centrosanu"” 
mało się mowi. 


tyjna, obejmująca 100 procent 
załogi, a więc posiadająca wy 
jątkowo silną pozycję, winna 
iw pełni może w myśl Sta- 
tutu naszej Partii być czynni- 
kiem kierującym życiem poli- 
tycznym. społecznym i gospo- 
darczym zakładu pracy. Or- 
ganizacja partyjna majątku 
Goślub nie jest jednak takim 
kierownikiem. Towarzysze 
zbierają się zbyt rzadko i nie- 
regularnie. Na zebraniach 0- 
mawia się zagadnienia poli- 
tyczne, a nigdy prawie nie 
poruszane są zagadnienia go~ 
spodarcze zakładu pracy. 

A zagadnień tych jest spo- 
ro: niedostatecznie zabezpie- 
czony park maszynowy, Wa- 
lące się stropy mieszkań ro- 
botniczych, niepunktualne wy 
płacanie zarobków i ordyna= 
rii i wiele innych braków i 
niedociągrłęć, wymagających 
natychmiastowej interwencji 
organizacji partyjnej i Komi- 
tetu Folwarcznego. Istnieją 
również możliwości pozytyw- 
nych osiągnięć gospodarczych, 
choćby takich, jak osuszenie 
łąk i podniesienie przez to ich 
zdolności produkcyjnej, oraz 
zorganizowanie indywidualne- 
go i zespołowego współzawod- 
nictwa pracy. 

Wszystkim tym winna sę 
zająć i zainteresować organi- 
zacja partyjna. Ale na razie 
tego nie robi. Więcej nawet: 
ani egzekutywa partyjna, ani 
Komitet Folwarczny, nie mó- 
wiąc zgoła o szeregowych 
członkach partii, nie są poin- 
formowane o bieżących pla- 
nach gospodarczych zakładów 
lo przebiegu ich wykonania, 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


tt nto etwa tere 


Nauczycielstwo w akcji oświatowej 


Plan sześcioletni przyczyni się 
do pótężnego rozwoju wszystkich 
dziedzin naszego życia — przede 
wszystkim do rozwoju kultury i 
oświaty. Powstaną setki nowych 
szkół wyższych szczebli, dzie- 
siątki tysięcy młodzieży otrzy- 
ma wyższe wykształcenie, czło- 
wiek pracy nzyska tanią książ: 
kę. teatr kino. 

W programie  sześcioletniego 
plann przewidziana jest całkowi 
ta likwidacja analfabetyzmu w 
Polsce, Będzie to historyczna ak 
cja o rozmiarach, nie notowa.- 
nych dotąd u nas. 

Rzecz prosta, że w akcji tej 
ogromną rolę mają do spełnienia 
działacze społeczni, a w pierw- 
szym rzędzie nauczycielstwo. Na 
leży stwierdzić, ża dotychczaso- 
wy udział nauczycieli w akcji 
oświatowej,-poza szkołą, jest je 
szcze niedostateczny. 

Wprawdzie Oddział Grodzki 
Związku Nauczycielstwa Polskie 
go wyznaczył stu nauczycieli, 
jako prelegentów do fabryk i 
zakładów w celu uświadamiania 
robotników o korzyściach płyną 
cych z nauki, czytania książek 
i gazet, oraz stu innych, którzy 
przeszli specjalne przeszkolenie 
i będą wykładowcami na kur- 
saćh dla analfabetów, organizo 
wanych przez Zarząd m. Łodzi, 
ale to nie wyczerpuje wszyst- 
kich możliwości ZNP i nie zas- 
pakaja ogromnego zapotrzebowa 
nia fachowych wykładowców, 

Pracy jest dużo. Jak wykazu 


kraju wiele analfabetów. By 
stworzyć im możliwość posin- 
dania umiejętności czytania i 
pisania, należy zorganizować o0- 
kało 15 tysięcy kursów, 

Zrobiliśmy duży krok na. 
przód, Nie możemy zadowolić się 
jednak dotychczasowymi osiąg- 
nięciami, Nauczycielstwo polskie 
winno wziąć aktywniejszym t- 
dział w zwalczaniu analfabetyz 
mu, Jest to nasz obowiązek oby 
watelski. 

E. Przychodnia 
korespondent „Głosu Ro. 
botniczego, wykładowca 
Państwowej Szkoły Tech- 

niczno - Przemysłowej 


ani też nie żądają od Zarządu 
majątku szczegółowych spra- 
wozdań z prac gospodarczych, 
pozostawiając troskę o wypeł 
nienie planów wyłącznie ad- 
ministracji, co do której wie= 
lu towarzyszy ma poważne za 
strzeżenia. 

Dużą część winy za taki 
stan rzeczy ponosi Powiatowy 
Komitet PZPR w Łęczycy, 
niedostatecznie interesujący 
się pracą organizacji podsta= 
wowej w majątku Goślub, o= 
raz Gminny Komitet PZPR w 
Piątku, który aczkolwiek u= 
trzymuje dość żywy kontakt 
z organizacją w Goślubiu, to 
jednak zbyt mało uwagi po= 
święca instruowaniu podsta 
wowej organizacji o jej zada= 
niach gospodarczych w zakła= 
dzie pracy. 

Organizacja partyjna w Go 
ślubiu zasługuje na uwagę i 
pomoc wyższych instancji par 
tyjnych, choćby dlatego, że w 
szeregach jej znajduje się 
zdrowy ideologicznie i klaso- 
wo element robotniczy, o 
czym świadczy chociażby fakt, 
iż z goślubskiej organizacji 
partyjnej wyszło wielu akty- 


wistów pracujących dziś na 
odpowiedzialnych stanowi+ 
skach. 


Robotnicy z Goślubia mają 
chęć i wolę stania się czyn= 
nymi i świadomymi członka= 
mi partii, Mają także ambicję 
podniesiema swego poziomu 
kulturalnego, o czym świadczy 
akcja szkoleniowa prowadzo= 
na przez miejscowe koło ZMP, 
schludne i estetyczne utrzy= 
manie skromnych mieszkań 
robotniczych i charaktery- 


styczny w swym wyrazie 
Czyn Pierwszomajowy: upo- 
rządkowanie i obsadzenie 
drzewami, krzewami ś kwiata= 
mi pustego i zaniedbanego do 
tąd placu przed budynkami 
mieszkalnymi. Robotnicy chcą 
i potrafią być prawdziwymi 
gospodarzami swego zakładu 
pracy, trzeba jednak tę chęć 1 
wolę podsycić, trzeba towarzy 
szom z Goślubia pomóc, trze- 
ba ich nauczyć spełnienia swo 
jej wielkiej rol: partyjniaka. 

Tego właśnie oczekujemy od 
Komitetu Gminnego w Piątku, 
a przede wszystkim od Komi 
tetu Powiatowego w Łęczycy. 

Kar. 


Nawiązaliśmy współpracę ze wsią 


Przed kilku dniami 
we wsi Brudzewice, powiata o- 
poczyńskiego, z którą nawiąza- 
liśmy współpracę. Gdy 
przyjechalśmy na m'ejsce,; oto- 
czyła nas gromada miejscowych 
ZMP-owców. Starsi na razie 
trzymaj się z dala, Dopiero, 
gdy odezwały się harmonie, 
wszyscy, jak na komendę ruszy 
i do rem'zy strażackiej, gdzie 
odbył się występ naszej sekcji 
artystycznej. Na program złoży 
ly się tańce ludowe. piosenki w 
wykonaniu chóru 
recytacje i sztuka w jednym 
akcie pt. „Gospodarz to ja". 

Rem'za zapełniła się do ostał 
niego miejsca. Chłopi nie szczę 


ję statystyki, mamy jeszcze w|dziii nam oklasków. Mówik ża 


IF SĄ Men,. | 


bylśmy|n'e spodziewali się zobaczyć 
tak dobrego zespo!u. 

Po zakończeniu występów 

ty'ko|nikt nieopuścił sali.  Otoczono 


nas ze wszystkich stron i wypy 
tywano o naszą pracę, dziw ono 
się, że chce się nam po wy- 
wyczerpującym dniu roboczym 
zajmować się jeszcze próbami, 
przygotowaniami do występów 
artystycznych. Wytworzyła się 
wzajemna serdeczna : przyja+ 
cielska atmosfera. 


€ Już o zmroku zabraiśmy się 
rewesersów,|do odjazdu. Z żalem opuszcza” 


liśmy wieś į z żalem żegnano 
nas. 
Z. Kłodawski 


korespondent fabryczny „Głosu 
y P7PB Ne 7 


| 
| 
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Kraj socjalizmu ukazuje swój wielki dorobek twórczy 


Pawilon radziecki na MTP — budzi ogólny zachwyt 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu'*) 


POZNAŃ — w maju, 


Udekorowany czerwonymi flagami i godłami 16 Re- 
publik Związku Radzieckiego piękny pawiłon-rotun- 
da zwraca uwagę przyjeżdżającej na Międzynarodo- 
we Targi Poznańskie publiczności i stanowi punkt o- 
rientacyjny dla zwiedzających zaraz po opuszczeniu 


dworca. Nic też dziwnego, 


że tysiące zwiedzających 


pierwsze kroki klerują właśnie do pawilonu radziec- 
kiego, który ze względu na różnorodność swych eks- 
ponatów interesuje każdego. 


pavion pogrążony jest w 
lekkim półmroku. Odru- 
chowo podnosimy oczy w stro 
nę wielkich okien, przysłonię= 
tych ogromnymi fotografiami 
— widokami miast Związku 
Radzieckiego. Efekt, jaki dają 


te potężne zdjęcia, jest wspa- 
niały. 

— Wygląda to jakby z o- 
kien pawilonu widać było 
główne ulice Moskwy, Stal- 
nabadu czy Kijówa — mówi 
ktoś z tłumu. 

Wraz z całą grupą zwolna 
posuwamy się od jednego st^- 
tska do drugiego. Uwagę włók 
niarza zwraca piękna nowo- 
czesna maszyna przędzalnicza 
z 324 onami. Metalow- 
cy zatrzymują się przed wspa 
niałymi obrabiarkami różnego 
kalibru, począwszy od gigan- 
tycznych  4-metrowych stru- 
garek, kończąc na małych pre 
cyzyjnych tokarkach. Radio- 
amatorzy grupują się wokół 


stoiska, w którym znajdujemy 
aparaty różnej siły i mocy, o- 
raz nowoczesne radioadaptery, 
wyróżniające się wielkością 
¿ estetyką wykonania. Szcze- 
gólne zainteresowanie wzbu- 
dzają maszyny w ruchu. Py- 
taniom nie ma końca. Dyżur- 
ni kierownicy stoisk upizej- 
mie służą wyjaśnieniami. 

Dalej jest dział, oblegany 
przez fotoamatorów. Przycią- 
gają uwagę aparaty kinowe i 
aparaty amatorskie różnej 
wielkości. Młodzież szkolna 
tłumnie ogląda epidiaskopy i 
lampy projekcyjne 

Po zwiedzeniu, niestety tyl- 
ko powierzchownym, gdyż 
nie sposób nawet w ciągu dzie 
sięciu godzin obejrzeć dokład 
nie tylu eksponatów „ilustvu- 
jących radziecki ciężki i pre- 
cyżyjny przemysł — przecho- 
dzimy do wewnętrznej części 
rotundy. 

Mijamy stoisko, 


e 4 
Wycieczki 

Przy wyjazdach grupowych 
na Pojezierze Warmijskie i 
Mazurskie (co najmniej 5 o- 
sób) — taryfa kolejowa prze- 
widuje specjalną ulgę tury- 
styczno-krajoznawczą. Taryfa 
dotyczy członków Ligi Mor- 
skiej, Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, Polskiego 
Związku Kajakowego, PZZ, 
ZMP i wycieczek organizowa- 


nych przez „Orbis“. Do prze- 
jazdów powrotnych stosuje 
się zniżkę 66 proc. w klasie 


18-ej pociągów osobowych i 


pośpiesznych na podstawie za 


Z teatrów łódzkich 


ryt TOZSZEARCY WAZA HTT 


Sety At to 1 tw 


renren 


dorobek wydawniczy Związku 
Radzieckiego: książki i wy- 
dawnictwa. Barwne okładki 
obrazkowe zatrzymują uwagę 
dzieci. Dalej znajdujemy róż- 
norodny wybór książek bele- 
trystycznych, poezji, dzieł na- 
ukowych z wszystkich dzie- 
dzin. 

Posuwamy się bardzo wol- 
no. Wielki zator ludzki unie- 
możliwia wprost posuwanie 
się naprzód. Tu mieści się sto 
isko futer. Lisy, baranki, ka- 
rakuły, nurki, skunksy 
sprawiły, że kobiety niemal zu 
pełnie zablokowały to stoisko. 
To samo panuje również przy 
wyrobach przemysłu spożyw- 
czego i gospodarstwa domo- 
wego. 

Ze ścian spoglądają na nəs 
portrety wielkich mężów sta- 
nu Związku Radzieckiego i 
licznych bohaterów pracy, ro- 
botników, górników, kołchoź- 
ników i naukowców, twórców 
tego wszystkiego, co wzbudza 
zachwyt i podziw oglądają- 
cych. Przy wyjściu nowy tłum 
publiczności: na stoliku leży 
księga pamiątkowa tegorocz- 
nych Międzynarodowych Tar- 
gów. Każdy pragnie wpisać 
choć kilka słów do księgi, każ 
dy chce dorzucić kilka uwag 
na temat tej części ekspona- 


flasteujęge | tów; która znajduje się we- 


na Mazury 


świadczenia, wystawionego 
przez  Dyrekcje Okręgowe 
PKP, w okresie od 1 maja do 
30 września do stacji tury- 
stycznych: Augustów, Ełk, 
Frombork, Giżycko, Kętrzyn, 
Lidzbark, Lidzbark Warmiń- 
ski, Mikołajki, Olsztynek, O- 
rzysz, Ostróda, Pisz, Ruciane, 
Suwałki i Węgorzewo. 

Ulga ma zastosowanie jedy- 
nie w drodze powrotnej pod 
warunkiem odbycia przejazdu 
pierwotnego za opłatą nor- 


| malną. | 


wnątrz pawilonu radzieckie- 
go. Bowiem reszta mieści się 
obok, na placu. 

Kombajny, eskawatory, trak 
tory do wywozu drzewa, płu- 
gi mechaniczne — skupiają 
przede wszystkim uwagę rvl- 
ników. 4 

— Żeby to u nas! Kiedy my 
to będziemy mieli u siebie? — 
te uwagi rozbrzmiewają ze 
wszystkich stron. ? 


Auta osobowe i ciężarowe, 
trolejbusy, autobusy, wspa- 
niałe wyroby Zakładów im. 
Stalina. Różnej wielkości no- 
woczesne luksusowe i popu- 
larne wozy. 


Ogólną uwagę zwraca dru- 
gi orientacyjny punkt Targów 
— wieża szybu naftowego z 
maszyną wiertniczą obliczoną 
do wierceń głębinowych 3.000 
metrów, 

. ©. o 


O stoisku radzieckim na 
Miedzynarodowych Targach 
Poznańskich trudno jest pisać. 
Tyle się widziało: maszyny, 
samochody, tkaniny, aparaty. 
Wszystko zachwyca ogromem, 
różnorodnością form, piękno- 
ścią wykonania. Gdy pisze się 
więc o jednych, nie sposób po 
minąć inne. I dlatego ocenia- 
jąc stoisko radzieckie, trzeba 
o nim powiedzieć chociaż to, 
co jest najistotniejsze, co za- 
warte było w wypowiedziach 
tysięcznych rzesz publiczno= 
ści i przewijało się we wszy= 
stkich niemal uwagach, wpi- 
sanych do księgi pamiątko- 
wej. Pisali różni ludzie, robot. 
nicy i naukowcy, Polacy i cu- 
dzoziemcy, lecz wszyscy pisali 
podobnie. 

„Taki przemysł może po- 
wstać tylko w państwie zwy- 
cięskiego socjalizmu. Central- 
ne miejsce, zajmowane przez 
stoisko radzieckie na Między- 
narodowych Targach Poznań- 
skich, powinno być rozumiane 
jako symbol wielkiej misji, 
którą ten kraj sprawiedliwo- 
ści 1 pokoju wypełnia na 


świecie". 
i, R. Schabowska 


Aleksander Fadiejew: „MŁODA GWARDIA” 


Dramatyzacja: Gleb Grakow. Przekład: Lidia Zamkow. Reżyseria: Ludwik 
Oprawa scenograficzna: Józef Rachwalski 


Renć. 

Aleksander Fadiejew należy 
do tych pisarzy radzieckich, któ 
rych twórczość ukształtowała 
Wielka Rewolucja Październiko. 
wa. Jeśli spojrzeć na jego głów 
ne utwory powieściowe jak np. 
„Rozbicie'*, „Ostatni z Udege; 
aż do „Młodej Gwardii'* zrozu 
miemy jasno linię rozwojową te 
go pisarza. 

„Rozbicie!“ jest powieścię o 
grupie partyzantów z okresu woj 
ny domowej, powieścią, która u- 
kazywała bohaterstwo ludzi wal 
czących w imię słusznych rewo- 
lucyjnych haseł, „Ostatfii z Ude 
ge'* opowiada o partyzantce na 
Dalekim Wschodzie, Wprowadza 
wiele środowisk i wiele róż 
tyeh postaci. Powieść ta stała 
so swego rodzaju obrazem zma 
> 
l 


jn» 


ú i zwycięstw walczącego pro 

tariaty, Tak pierwsza jak i 
(| uga książka realizowała hasło 
wysunięte przez Gorkiego — ha 
sło socjalistycznego realizmu. 
Trzecią wreszcie i bodaj najsła 
wniejsza powieść Fadiejewa, wy 
dana już po ostatniej wojnie, 
która wysunęła go ną czoło 
współczesnych pisarzy  radziec. 
kich to „„Młoda Gwardia''. Te- 
netem jej Są Bwrentyczna dzie 
je grupy młodzieży radzieckiej, 
która znalazłszy się pod okupat 
ją hitlerowską zorganizowała się 
w zakonspirowaną grupę „Mło 
da Gwardia‘ do walki z oku- 
pantem. 

Akcja powieści rozgrywa się 
w mieście Krasnodon w pobliżu 
Woroszyłowgradu., Młodzi komso 
molcy, a więc pokolenie wycho 
wane całkowicie w nowej radzie 
ckiej rzeczywistości, patrioci 
swojej ojczyzny, spontanicznie 
stają do walki z zaborcą, Gru 

a, jaką stworzyli, skupia naj. 
epsze jednostki, jest umiejętnie 
i gprężyście zorganizowana, Złą 
czona zaś nićmi organizacyjny- 
mi z innymi bardziej doświadczo 
nymi organizacjami staje się 


starsze pokolenie, ala wszyscy 
nawet najmłodsi obywatele TR- 


| jej ogromnego powodzenia, 
Książka rozeszła się w miliono 


dzieccy złączeni są jedną ideą, |wym nakładzie, została sfilmowa 
jedną wiarą — nie poddać się, |na i ndramatyzowana, Jednakże 
nie dać się zastraszyć, walczyć | błędem byłoby autentyczność pod 


wszystkimi siłami, 

Siedemnastoletni bohaterowie 
dokonują czynów nielada: pod- 
palają mosty, niszczą zboże prze 
znaczone na wywóz do Rzeszy, 
rozrzucają ulotki, rozwieszają 
czerwone sztandary, 

Aleksander Fadiejew przed na 
pisaniem powieści zebrał na 
miejscu dokładny materiał o ży 
ciu swoich bohaterów, Zapoznał 
się z rodziną rozstrzelanych 
przez Niemców patriotów, zapo- 
znał się z pozostałymi przy ży» 
ciu członkami „Młodej Gwardii'* 
dokładnie przestudiował wszyst- 
kie dokumenty związańe z tę 
sprawą. Książka stała się więc 
niejako dziełem dokumentarnym. 


Postacie nie są wymyślone: 
Oleg Koszewoj, Uliana Gromo- 
wa, Sergiej Tiulenin, Lubow 
Szewcowa i Iwan  Ziemuchow, 
przywódcy grupy zostali po 
śmierci odznaczeni przez Rząd 
Radziecki jako bohaterowie 


Związku Radzieckiego. Szeroka 
galeria postaci, jakie widzimy 
w książce, młodych 1 starszych 
komunistów takich jak np. Ma. 
twiej Szulga i Andrzej Walko, 
którzy w kazamatach hitlerow- 
skich nie załamali się i zginęli 
jak bohaterowie, postacie rodzi 
ców, myślących tak samo jak 
ich dzieci, tak samo nienawidzą 
cych zaborców i wiele, wiele in- 
nych postaci — to wszystko 
tworzy prawdziwy obraz społe- 
czeństwa radzieckiego w czasie 
inwazji hitlerowskiej, Obraz jest 
prawdziwy, ponieważ wzięty jest 
z życia, z obserwacji ponieważ 
książka ta nie kusi się o fikcję 
literacką. 

Jej bohaterowie albo żyją jesz- 
cze, albo żyje jeszcze pamięć o 


kreślać jako najważniejszy wa: 
lor tej powieści. Jest to raczej 
punkt wyjścia dla ukazania pra 
wdziwego tła i atmosfery tych 
czasów. Istotny walor powieści 
tkwi znacznie głębiej i polega 
na. jej funkcji wychowawczej. 
Jakim głębokim przeobrażeniom 
uległa psychika radzieckiego 
człowieka, jeśli potrafiła ona ©- 
kazać tego rodzaju obywatelskie 
cechy. Nie ma różnicy ani w 
sposobie myślenia, ani w działa- 
niu starych wypróbowanych ko- 
munistów, młodych komsomol- 
ców i bezpartyjnych, Pozytyw- 
nym bohaterem nie jest jakaś 
wyjątkowa jednostka, ale całe 
niemalże społeczeństwo. Pojedyń 
czy zdrajcy są od społeczeństwa 
odseparowani, otoczeni pogardą 
i nienawiścią, Zresztą pisarz jas 
ne określa, z jakich pochodzą 
oni środowisk, To byli kułacy, 
to niedobitki reakcji, którzy pod 
fałszywymi paszportami, zdołali 
się uchować, Zdrajca Fomin, gdy 
by nie został powieszony przez 
„Młoazgwardzistów*', znalazłby 
na pewno kulę lub stryczek z rę 
ki innych patriotów. To właśnie 
scermentowanie społeczeństwa Ta- 
dzieckicgo wola i wiara w zwy 
cięstwo, obaliły wszystkie hitle. 
rowskie plany i przyczyniły się 
do całkowitej klęski Niemców. 
Socjalistyczny realizm, jakim 
posługuje się Fadiejew — pozwa 
la mu te właśnie cechy swego 
narodu podkreślić. Bezmyślnemu 
i ogłupiającemu mechanizmowi 
niemieckiej organizacji najazdu 
przeciwstawiony jest człowiek 
wolny, niezależny i dumny. Pan 
swego życia, swoich czynów, nie 
dający się skuć w żadne pęta. 
Nie może być niewolnikiem ten, 


tych, którzy tak właśnie potra | kto zbudował socjalizm. Nie mo 


tili walczyć i ginąć. Autentycz- 


groźnym ostrzeżeniem dla wro- | zość tej powieści bezsprzecznie 
ga. Nie tylko armia, nie tylko jw dużej mierze przyczyniła się 


że ugiąć się ten, kto dziedziczy 
tradycje rewolucyjnych pokoleń. 
Tak więc w czynie sprawdzają 


się słowa Gorkiego: „Człowiek 
— to brzmi tak dumnie'*. Te 
słowa przed śmiercią powie sta 
ry komunista Szulgin. Tak poję 
te zadanie młodzieży każe mło. 
dym konisomolcom organizować 
zamachy na Niemców i w imię 
tych właśnie haseł matka Olega 
Koszewoja podtrzymuje w nim 
wiarę w słuszność jego sprawy, 
kształci jego wolę i nie pozwala 
mu ugiąć się do ostatniej chwi 
li życia. ' 

Powieść o tej grupie młoqzie 
ży, o 55.ciu rozstrzelanych i 0 
tych, co walczyli dalej, przedzie 
rając się w ostatniej chwili 
przez. pierścień wrogich wojsk, 
ażeby wstąpić do Armii Radziec 
kiej — potrafiła uchwycić i u- 
kazać postawę całej młodzieży 
Związku Radzieckiego. Stała się 
więc epopcą nie tylko „Młodej 
Gwardii'*, ale nabrała Szersze» 
go, bardziej ogólnego charakte. 
TU. 

Dramatyzacja powieści doko: 
nana przez Gleba Grakowa re 
zygnując siłą rzeczy z niektó- 
rych zagadnień, które w powie- 
ści zostały szeroko opracowane, 
umiejętnie jednakże potrafiła 
przełożyć na język sceny zasadni 
cze problemy, wysunięte przez 
Fadiejewa, jak równięż ukazać 
główne postacie młodszego i 
starszego pokolenia Krasnodonu. 
Sztuka składa się z trzech ak- 
tów, będących zręcznym powią- 
zaniem szeregu obrazów, 

Widzimy moment przed wkro- 
czeniem Niemców, ewakuację 
części ludności, grupę młodzie- 
ży, która pozostaje. Stajemy się 
świadkami założenia konspiracyj 
nej organizacji, bierzemy stopmio 
wo udział w jej zmaganiach i 
walkach. Poznajemy bliżej posz- 
czególne postacie, Autor niezna 
cznie wskazuje, kto może być 
istotnym bohaterem — ten kto 
nie tchórzy. Stachowicz, który 
stchórzył, uciekł z pola walki, 
ażeby ratować swoje życie a po 
tem zataił to wszystko przed 
przyjaciółmi, jakkolwiek być mo 


NA MATERIAŁACH 


MILIONOW ZŁOTYCH 


Budownictwo było dotychczas] 
najbardziej zacofaną dziedziną pod 
wzgledem organizacyjnym. W mia 
rę rozwoju budownictwa uspo- 
łecznionego, powstały warunki, 
pozwalające na wprowadzenie pia! 
nowego systemu oszczędzania. | 

W roku bieżącym suma pienię- 


ZR 


dzy  zaoszczędzonych w ramach 
akcji „O” przez Ministerstwo Od- 
budowy ma wynieść 334 milionów 
złotych na robociznie prowadzo- 
nej systemem trójkowym oraz 333 
miłionów złotych na celowej go- 
spodarce małeriałami budowlany 
mi. 


Uzdrowiska — przed sezonem letnim 


Przedsiębiorstwo Państwo- 
we Polskie Uzdrowiska opra- 
cowało plan, który w tego- 
rocznym sezonie przewiduje 
pobyt w uzdrowiskach 16.000 
osób skierowanych przez ZUS, 
30.000 — skierowanych przez 
Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych, 6.000 chłopów skiero- 
wanych przez Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej oraz wcza- 
sowiczów z Czechosłowacji. 

Polskie Uzdrowiska prze- 
znaczyły 110 mil. zł na bez- 
płatne leczenie chłopów. 

W najbliższych dniach U- 


zdrowiska Polskie uruchomią 
tzw. stację kardiologiczną w 
Kudowie, w której zastosowa- 
ne będą najnowsze metody 
leczenia chorób serca i tarczy- 
cy. Stacja pozostawać będzie 
pod stałą i ścisłą opieką wy- 
działu lekarskiego jednego z 
uniwersytetów. 

Uzdrowiska Polskie zorga= 
nizowały w każdym ośrodku 
uzdrowiskowym referaty kul- 
turalno-oświatowe, które przy 
gotują pogadanki, wieczory 


dyskusyjne i inne rozrywki, 


fa 


Końcowa scena zbiorowa z „Młodej Gwardii" 


że szczerze chciał walczyć wraz 
z innymi, staje się niebezpiecz- 
ny. Tchórz schwytany przez Ge 
stapo nie wytrzyma tortur i wy 
da innych. A młody pocta, Iwan 
Ziemniachow, młody zawadiaka 
Sergiusz Tiulenin, świetny orga 
nizator Oleg Kuszewoj, Uliana 
Gromowa i Lubow Szewcowa 
spełnią do końca swój obowiązek 
wobec ojczyzny. Każda z tych 
postaci jest inna, W pokojowych 
czasach zapewne każde wybrało 
by sobie inną specjalność — zje 
dnoczyła ich wojna i wierność 
wobec swojej organizacji, Do- 
brze podchwycone te postacie są 
ludzkie i prawdziwe. Takimi by 
ły w rzeczywistości, Ukazując 
szeroką galerię postaci miesz- 
kańców Krasnodonu, Fadiejew 
ukazał również szereg postaci 
wrogów od zdrajcy Fomina aż 
do oficerów i żołnierzy hitlerow 
skich z ich bezwzględnością, py 
chą i strachem przed klęską, 

„Młodą Gwardię'* jako Czyn 
1 Majowy wybrał sobie zespół 
dyplomantów FWST i dobrze 
zrobił. Jest to sztuka jak gdyby 
napisana właśnie dla młodych, 
ambitnych i zdolnych aktorów, 
którzy zadanie swoje na scenie 
pojmują nie rzemieślniczo ale 
głęboko ideowo. 

Reżyser przedstawienia Lud. 
wik René, również  dyplomant 
PWST okazał się reżyserem bar 
dzo utalentowanym i całkowicie 
dojrzałym. Jakkolwiek tego To- 
dzaju widowisko stanowczo do- 
maga się nowoczesnej i doskona 


|la zmechanizowanej sceny obroto 
wej, Renć potrafił inteligentnie 
wybrnąć z trudnej w warunkach 
naszego teatru sytuacji, umow- 
nościę sceniczną, kontaktem z 
publicznością i szybkim tempem 
obrazów, Gra całego zespołu była 
na ogół wyrównana. Wyczuwało 
się zapał młodych aktorów i po 
ważny ich *stosunek do całości 
przedstawienia. Najbardziej po- 
dobali się: Stanisław Jasiukie- 
wiez (Oleg ftoszewoj), Bogdan 
Niewinowski (Siergiej Tiulenin) 
bardzo zdolny charakterystyczny 
aktor, Tadeusz Pluciński (Iwan 
Turkiewicz), Włodzimierz Sko- 
czylas (Wasia „Pierożek'*), Ta 
deusz Mine (pułkownik), Dann 
ta Majda (Lubow Szewcowa) i 
Krystyna Kamieńska (Usna 
Gromowa). Do ról starszych po- 
staci, być może przydałyby się 
starsze, doświadczone aktorki, 

Przedstawienie, przerywane 
wielokrotnie burzliwymi oklaska 
mi, tak dobrze wyreżyserowane 
i zagrane, stanowczo należy u- 
trzymać w repertuarze Teatru 
WP. 

Należy oczekiwać, że na przed 
stagienie to będą urządzane ma 
sowo wycieczki robotnicą:, że 
poza stałymi bywalcami teatru 
— wybiorą się na nie zbiorowo 
załogi fabryk łódzkich, organiza 
cje młodzieżowe i szkoły, Trudno 
bowiem znaleźć w naszym reper 
tuarze bardziej wychowawczo od 
dzieływujacą na widza robotni. 
czego i młodzieżowego sztuka. 


j 


„GŁOS CHŁOPSKY 


Gzyn Pi.erwszomatewy 


„chłopów z gromady Staw, 
w pow. wieluńskim ` 


Gromada Staw liczy około 300|glinianek, zamieniono w piękny 


mieszkańców. Przed wojną mó: 
wiło się o niej w naszej gminie 
„zapadła wioszczyna*. Dziś jest 
naodwrót. Dziś gromada Staw 
pa przykładem dla całej gminy 

ydrzyn, a nawet dla powiatu. 
Można śmiało twierdzić, że żad- 
na gromada w powiecie tak nie 
stara się pracować nad podnie- 
sieniem wsi, jak właśnie groma* 
da Staw. Dzięki tej dobrze poj- 
mowarnej i zorganizowanej pra- 
cy, ludność gromady Staw w 
przeddzień Święta Pracy obcho- 
dziła uroczystość otwarcia parku 
i placu sportowego. 

Kiedy wjeźdżaliśmy do wsi 
mieliśmy wrażenie, że znaleźliś- 
my się w małym, schludnym mia 
steczku. Po obu stronach widnia 
ły nowe chodniki obłożone bielo- 
nymi kamieniami. W centrum 
gromady dawny dwuhektarowy 
pac nieużytków pelen dołów i 


ARONO 
zwiedzają Ośrodki 


Kierownictwo Kursu In- 
struktorów Rolnych w Eełzat- 
ce pow. Piotrków, w porozu- 
mieniu z Wydziałem Rolnym 
KW PZPR w Łodzi, zoszun:zo 
wało w dniu 6 maja, wyciecz- 
kę dla słuchaczy, celem zapo- 
znania przyszłych  instrusto- 
rów rolnych z organizacją i 
pracą ośrodków maszynowych 
na terenie woj. łódzkiego. 

Zwiedziliśmy Fabrykę Ma- 
szyn Rolniczych „Kraj w Ku- 
tnie, gdzie zapoznaliśmy się z 
produkcją siewników, młocarm1 
i kieratów. Na wyróżnienie za 
sługuje tu fakt gościnnego 
przyjęcia uczestników wyciecz 
Ki przez załogę fabryczną. 

Robotnicy służyli wyczerpu- 
jącymi objaśnieniami, radami 
i wskazówkami. Dowiedzieliś- 
my się z ust członków załogi 
fabrycznej o ilości i jakości 
produkcji, jak również o 
współzawodnictwie pracy i o 
jego wynikach. 

W fabryce produkuje się co 
pół godziny jeden kierat, w 
ciągu jednego dnia osiem sie- 
wników, i miesięcznie około 
25 młocarń. W rozmowie z ro- 
bofnikilem ob. Sawickim Me- 
czysławem, który jest przodo= 
wnikiem pracy w dziale pro- 
dukcji młocarń dowiedzieiiś- 
my się, że produkuje on mie- 


Sprawnie 
przebiegają skupy 
w lLgocie Wielkiej 
W Lgocie Wielkiej spędy 

zawsze przebiegały bardzo 

sprawnie i dawały bardzo 
dobre wyniki. Ostatnio mają 
ońe przebieg jeszcze pomy- 
ślniejszy. Chłopi, widząc do 
brą organizację, bardzo chęt 
nie przywożą tuczniki. Na 
jednym z ostatnich spędów 
spółdzielnia zakupiła 52 sztu 
ki trzody chlewnej, 26 cieląt 

2 owce i jednego byczka o 

wadze 200 kq. 

Kazimierz Wilczyński 
Lgota Wielka, amina Bri- 
dzice, powiat radomszczań- 

ski. Í 


park, Obok założone boisko spor 
towe. - 
Inicjatywę. założenia parku i 
boiska: sportowego powziął na- 
czelnik miejscowej straży pożar 
nej ob. Łaczmański. Strażacy, 
członkowie miejscowego koła 
ZSCh i ludność dała pomoc i pra 
cę i powzięty projekt wykonano 
na cześć Święta l-go Maja. 
Uroczystość otwarcia parku i 
boiska wypadła naprawdę okaza” 
le. Ludność miejscowa cieszy się 
ogromnie ze swej pracy i jej wy 
ników, Szkoda tylko, że Zarząd 
Gminy ZSCh mało interesuje się 
wysiłkami gromady Staw. Na- 
wet żaden przedstawiciel Zarzą* 
du Gminnego ZSCh nie przybył 
ma uroczystość. A szkoda. Bo by 
się wiele nauczył, jak należy pra 


cować. 
Łabęcki Wiadysław 
Czytelnik „Głosu Chłopskiego” 


Ni j $ 


sięcznie 4 młocarnie 
plan, dzięki czemu wysunął 
się na pierwsze miejsce we 
współzawodnictwięe pracy. Do- 
wiedzieliśmy się od ronotni- 
ków, że utrzymują oni ścisły 
kontakt ze wsią produkcyjną 
Szewce w powiecie ku*now-= 
skim, którą otaczają troskll- 
wą opieką przeprowadzając re 
monty maszyn i narzedzi rolni 
czych, organizują także dla 
mieszkańców tejże wsi rozryw 
ki kulturalno - oświatowa. 


Przed opuszczeniem terenu 
fabrycznego dyr. nacz. ob. Jan 
Federowicz w krótkich poże- 
gnalnych słowach przemówił 
do uczestników wycieczki, u- 
dzielając przy tym pewnych 
rad, wskazówek i instrukcji, 
które winni znać. wszyscy in- 
strukiorzy rolni w terenie, Na 
stępnie udano się do Ośrodka 
Maszynowego w Krośniswi- 
cach pow. Kutno, gdzie zauwa 
żono, że ten Ośrodek Maszyno 
wy nie spełnia swego zadania. 

Jednak należy się spodzie- 
wać, że w najbliższym czasie 
czynniki zainteresowane zaj- 


a5ZYNOWE y województwie łódzkim 


ZSCh- organizacja mało i średniorolnych chłopów 


Koło gromadzk e „Samopomocy Ghłopsk e“ w pracy nad przebudową wsi 


Obowiązki te łącznie z pra-|wszystkich dziedzin pracy na 


z najbardziej istot- 
nych zmian, jakie III Zjazd 
wprowadził do organizacji i 
pracy Związku Samopomocy 
Chłopskiej, jest ześrodkowa- 
nie całej pracy, prowadzonej 
wśród biednych i średnich 
chłopów w kołach i zarządach 
gromadzkich ZSCh. Dotych- 
czas niektóre wydziały zarzą- 
dów wojewódzkich i powiato- 
wych utrzymywały łączność ze 
wsią z pominięciem zarządów 
kół gromadzkich. Zrzeszenia 
np. plantatorów lub hodow= 
ców należały do ..$amopoino- 
cy“, zarządy główne i terano- 
we tych zrzeszeń istniały przy 
odpowiednich zarządnch Sa- 
mopomocy „członkowie tych 
zrzeszeń korzystali z wszelkich 
porad i pomocy, jakie dawał 
Związek, lecz nie bvii człon- 
kami kół gromadzkich, nie u- 


Jedną 


SPRZET WEF EET P IRSE WPA T PPT ETEY 


Przyszli 
instruktorzy 


rolni 


ponadimą się usprawnieniem pracy 


Ośrodka Maszynowego. W dro 
dze powrotnej zwiedzono Ośro 
dek Maszynowy w Zgierzu. Za 
poznano się tu z maszynami i 
narzędziami rolniczymi, oraz z 
organizacją pracy. 

Uczestnicy wycieczki, przy- 
szli instruktorzy rolni, którzy 
sami wywodzą się z bezrol- 
nych, małorolnych i średniorol 
nych chłopów, wzbogacili swą 
wiedzę, którą już w niedługim 
czasie będą mogli służyć naj- 
szerszym masom mało- i śre- 
dniorolnego chłopstwa. 


W związku z tym, że zakoń- 
czenie Kursu Instruktorów 
Rolnych.w Bełzatce.pow. Piotr 
ków nastąpi w dniu 15. V. 49 
r., słuchacze-tegoż Kursu skła 
dają tą drogą jak najserdecz- 
niejsze podziekowania swemu 
kierownictwu, Wojewódzkie= 
mu Wydziałow: Oświaty Rolni 
czej, Wydziałowi  Rolnemu1 
KW PZPR w Łodzi, oraz Sta- 
rostwu pow. piotrkowskiego. 


Jan Kiwak 
z Bełzatki pow. Piotrków 


trzymywali łączności z zarzą- 
dami gromadzkimi. 


Podobnie|wem organizowania Komite- 


było i w innych działacn pra- |tów Członkowskich przy skle- 


cy. 


Ta _wielotorowa 


pach i filiach wszelkich przed 


łączność | siębiorstw spółdzielczych, znaj 


między chłopami z gromad, a|dujących się w gromadzie, 0- 
kierowniczymi organami Samo | raz prawem opiniowania przy 
pomocy, zwężała zasięg wpły-|rozdziałe kredytów, czynią 2 
wów Związku, a jednocześnie | Zarządów Kół poważny czyn- 


była chytrze 


wyzyskiwana|nik w życiu gromady i jej 


przez kapitalistów wiejskich, | mieszkańców. 


ze szkodą dla biednych i śre- 


Uzupełnieniem zakresu dzia 


dnich chłopów. Nowy statutjłań gospodarczych Koła Gro- 


ZSCh. uchwalony na Zjeździe 
w paragrafie 12 stanowi: „Pod 
stawowym ogniwem Związku 
jest Koło Gromadzkie”. 

Znaczy to, że wszelkie spra- 
wy, dotyczące życia gromady, 
wchodzą w zakres obowiąz- 
ków Zarządu Koła. W dzie- 
dzinie produkcji statut zrywa 
m dotychczasowym stanem, li- 
kwidując pionową więź mie- 
dzy płantatorami i hodowca- 
mt, a zarządamu zrzeszeń i 
niezajeżność ich od Koła Gra- 
madzkiego. 

Statut postanawia: „W mia- 
rę potrzeby Zarząd Koła Gro- 


madzkiego są jego obowiązki 
społeczne i kulturalne. 

W myśl statutu Zarządy Kól 
Gromadzkich „tworzą w mia- 
rę potrzeby zespoły samo- 
kształceniowe, artystyczne, 
sportowe i inne, działające 
pod jego opieką i kontrolą". 
Wyrażne olcreślenie praw Kół 
w tej dziedzinie, nakłada obo- 
wiązek na wiejskich działaczy 
kulturalnych, oparcia się w 
swej pracy na Zarządach Kół. 
dzięki czemu skończy się stan 
dotychczasowy, kiedy o pracy 
kulturalnej w gromadach roz- 
strzygały przypadkowe znajo- 


madzkiego tworzy w ramach | mości lub żwiązki towarzyskie 
Koła grupy hodowców i plan|i rodzinne poszczególnych dzia 
tatorów", łaczy z mieszkańcami wsi. 

W skład grup mogą wcho-| Statut stwarza podstawę 
dzić chłopi nienależący do Sa- |rozwoju działalności kultural- 


mopomocy, lecz na czele gru- 
py stoi instruktor, wyznaczo= 
ny przez zarząd koła. 
Zgodnie z tymi postanowie- 
niami kapitaliści wiejscy mo- 
gą być członkami grup ho- 
dówców, lub plantatorów i mo 
gą narówni z innymi chłopa- 
mi korzystać z produkcji kon 
traktowej, lecz odbiera się im 
przywileje, jakie mieli przy 
dotychczasowej 


organizacji |] [4 t j 
zrzeszeń branżowych. “I2 an 0 gir 


Rozszerzone uprawnienia za 
rządu koła w dziedzinie pro- 
dukcji pozwolą Samopomocy 
skutecznie pracować nad pod- 
niesieniem produkcyjności go- 
spodarstw drobnych i śre- 
dinich. chłopów oraz wprowa- 
dzeniem ich gospodarstw w ra 
my, płanów państwowych. - 

Uzupełnieniem działalności 
produkcyjnej jest prawo i Os 
bowiązek Zarządów Gromadz- 
kich współdziałania ze Spół- 
dzielniami Gminnymi w za- 
opatrywaniu mieszkańców w 
nasiona, nawóży i wszelkie 
przedmioty niezbędne w rolnic 
twie oraz, w organizowaniu 
skupu produktów gotowych. 


Kupił od gospodarza za 21 tys. zł, a sprzedał 
na punkcie skupu za 22 tys. 504 zł 


dpekułanej wykorzystują brak uświadom ena chłopów 


Przejęcie handlu żywcem 
przez aparat spółdzielczy, po- 
łożyło kres oszulkańczym ma- 
chinacjom spekulantów, zgon= 
ników i niektórych rzeźników. 
Obecnie chłop zna cenę, któ- 
ra jest ustalona, i wie, że go 
nikt nie oszuka, * 

Zdarzają się jednakże wy- 
padki oszukiwania chłopów, 
przez nieuczciwych nielegal- 
nych kupców. Taki spekulant 
zjawia się w chałupie i opo- 
wiądając na ucho różne nie- 
stworzone historie — kupuje 
od chłopa jego świnię, czy cie 
laka płacąc mu na „öko“. Taki 
właśnie wypadek miał miej- 
sce w ubiegłym miesiącu w 
Odrzywole w pow. opoczyń- 
skim. Spekulant Piotr Gaciń- 
ski zakupił od chłopa świnia- 
kai zapłacił mu 21 tys. zł. Świ 
nię tę sprzedał z.kolei na spę- 


|dzie, gdzie uzyskał 22 tys. 504 
z4. 

Poza tym handlarz uzyskał 
by jeszcze ulgę w podatku 
gruntowym. Piszemy uzyskał 
by, bo na szczęście machina- 
cja ta nie powiodła się, speku 
lanta nakryto i oddano do dy- 
spozycji Komisji Specjalnej. 

Podobny wypadek miał miej 
sce z handlarzem = spekulan- 
tem Niemirskim z gm. Odrzy- 
wół, który zakupił od nieświa 
domego gospodarza  cielaka 
płacąc mu 3.200 zł, Następnie 
zakupioną sztukę sprzedał na 
spędzie biorąc 4.200 zł. 

Jak widzimy spekulanci nie 
chcą zrezygnować z możliwo- 
ści lekkich zarobków i korzy- 
stając z nieświadomości chło- 
pa, oszukują go skupując od 
niego żywiec. 

Chłop traci przy tym nie 
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Międzynarodowa konferencja w sprawie ochrony roślin 


W dniu 4 b. m. rozpoczęła 
się w Warszawie, zorganizo- 
wana przez Ministerstwo Rol 
nictwa i R. R, 6-dniowa mię- 
dzynarodowa konferencja w 
sprawie zwalczania niektórych 
chorób i szkodników roślin u- 
prawnych. 

W konferencji tej, która ma 
na celu wymianę doświadczeń 
pomiędzy polskimi i zagranicz 
nymi fachowcami, biórą u- 
dział uczeni radzieccy. 

Po zagajeniu obrad przez 
przedstawiciela Rady Nauko- 
wej, zabrał głos przewodni- 
czący delegacji radzieckiej 
prot. Aleksander Jefimow, któ 
ry podkreślił, że wspólne o- 
pracowanie planów pracy mię 
dzy graniczącymi ze sobą pań 
stwami przyczyni się do sku- 
tecznego wytępienia wielu cho 


rób i szkodników roślin, głów | zi 
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nie zaś do zahamowania po- 
chodu stonki ziemniaczanej. 

W toku konferencji zagad- 
nienia walki ze stonką ziem- 
niaczaną na terenie Polski 0- 
mówił szczegółowo inż. Dą- 
brawski. Prelegent omówił Do 
chód stonki ziemniaczanej z za 
chodu Europy do granicy fran 
cusko - miemieckiej i stwier- 
dził, że zasięg stonki w latach 
wojny i po wolinie był przez 
Niemców starannie ukrywany, 
co spowodowało duże trudnn- 
ści w zwalczaniu tego szkodni 
ka. Dopiero uczeni radzieccy, 
którzy prowadzili badania w 
radzieckiej strefie okupacyj- 
nej Niemiec, wykryli to po- 
ważne niebezpieczeństwo, za- 
grażające polskiemu  rolnic- 
twu. 


Po wykryciu ognisk stonki 
emniączanaj w Palsca, abii- 
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ba ochrony roślin rozpoczęła 
energiczne niszczenie ognisk i 
prowadziła jednocześnie wiel- 
ką kampanię, uświadamiającą 
rolników o niebezpieczeństwie 
tego grożnego szkodnika. 

Dzięki zorganizowaniu dru= 
żyn lustracyjnych, w których 
pod kierunkiem fachowców 
brali masowy udział chłopi. 
oraz dzięki zastosowaniu środ 
ków chemicznych, wypróbo- 
wanych przez uczonych ra- 
dzieckich, ogniska stonki zo- 
stały umiejscowione. Obecnie 
przygotowuje się wielką ak- 
cję, mającą na celu zupełne 
zniszczenie ognisk stonki. 

Po referacie inż, Dąbrow- 
skiego wywiązała się ożywia- 
na dyskusja, w której wypo- 
wiadali się przedstawiciele na 


uki polskiej, radziaciai j cze-|lach w nmaazum  wojewódz: |kaczkę — 6 
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tylko ma cenie, ale również 
traci możliwości uzyskania ul 
gi w podatku gruntowym. 
Należy więc wystrzegać się 
sprzedaży swoich sztuk żyw- 
ca pokątnym handlarzom i sa 
memu sprowadzać je na punkt 
spędu. Uniknie się wtedy po- 
ważnych strat, s 


Powstają 
nowe punkty 
kopulacyjne 


W związku z akcją „K' 
zakładane są na terenie pow. 
rawsko - mazowiec. stacje 
kopulacyjne rasowych sztuk 
trzody chlewnej. W zakła- 
dzie doświadczalnym Rosso- 
cha istnieje hodowla świń 
rasy puławskiej, W ośrodku 
Szkoły Rolniczej w Czernie- 
wicach i Białej Rawskiej — 
rasy zwisłouchej, Istnieje 
już 18 spółdzielczych stacji 
kopulacyjnych bydła rasy 
czerwono - polskiej. Stacje 
te są zorganizowane przez 
oświatę rolniczą, mleczamie 
i Gminne Spółdzielnie Samo 
pomocy Chłopskiej, 


75 tysięcy złotych 


dia dziec ńców i przedszkoli 
majątków państw. 
Na 


no - rozrywkowej na wsi. 
Nie mniej ważnym jest na- 
łożenie na Zarządy Kół obo- 
wiązku tworzenia i popierania 
pracy Kół Gospodyń ZSCh, 0- 
raż wprowadzenie kobiet do 


| ad 


wsi. Kończy to z tendencjami 
separowania kobiet wiejskich 
od Samopomocy i ograniczenia 
ich działalności do wewnętrze 
nych spraw Kół Gospodyń. 

Statut i uchwały Il Zjazdu 
Samopomocy Chłopskiej wpro 
wadzają zasadnicze zmiany w 
stosunku do stanu dotychcza- 
sowęgo. Zmiany te zgodnie z 
Deklaracją Zjazdu czynią z 
Samopomocy organizację chło 
pów biednych i średniorol- 
nych, która pozwoli czynnie 
umacniać sojusz robotniczo = 
chłopski i zbudować ustrój 
sprawiedliwości społecznej, _ 

Uchwały Zjazdu odnośnie 
Kół Gromadzkich są wnioska- 
mi z czteroletnich doświadczeń 
Samopomocy i doświadczeń 
przodujących gromad samopo 
mocowych takich, jak Żukowo 
z pów. Kartuzy i wielu in- 
nych. 

Zwiększony zakres działania 
i uprawnień Kół Gromadz- 
kich, stawia przed partyjnymi 
organizacjami na wsi nowe za 
dania. Czynny udział w pra=' 
cach Zarządów Kół członków 
naszej partii, współpraca z 
członkami stronnictw  chłop- 
skich, opieka ze strony organi 
zacji powiatowych i wojewódz 
kich, jest jednym z zasadni- 
czych warunków wywiązania, | 
się kół gromadzkich z ich 0- 
bowiązków. 

F. Stoliński 


odurować mięso kacze? 


Chów kaczek w większości|nowych względnie jej równo 
gospodarstw jest prowadzo- | wartość. 


ny ekstensywnie, 


Natomiest przy intensyw= 


Prowadzony w ten sposób | nym chowie w ciągu pierw- 
chów nie przynosi wielkiegojszych 10-ciu tygodni zużyje 


dochodu, 

"W pierwszych tygodniach 
życia kaczóta rozwijają się 
bardzo szybko i intensywnie 
żywione posiadają dużą 


skłonność do szybkich przy- | 


rostów na wadze. 


Celem osiagniecia oplacal- 
ności przy produkcji mięsa 
kaczego trzebą wykorzystać 
moment szybkiego wzrostu 
do 10-ciu tygodni, doprowa- 
dzając w tym wieku po- 
przez intensywne żywienie 
do właściwej kondycji i wa- 
gi rzeźnej, 

Przetrzymywanie kaczek 
dłużej, powyżej wieku 10-ciu 
tygodni jest niecelowe, po- 
nieważ w jedenastym, dwu- 
nastym tygodniu zaczynają 
się pierzyć i przez pewien 
czas nie przybywa im na wa 
dze 


Zasadniczym więc warun- 
kiem opłacalności kaczek 
jest nieprzytrzymywanie ich 
za długo, a wyzyskanie ten- 
dencji szybkiego wzrostu w 
pierwszych tygodniach życia, 

Przy powszechnie stosowa 
nej metodzie chowu kaczek, 
otrzymują one karmę mało 
treściwą, a przede wszystkim 
zawierającą mało białka, któ 
rego kaczęta do wzrostu wie 
le potrzebują, 

W ten sposób odżywiane 
wyrastają dopiero po 5 — 6 
miesiącach, a wtedy mięso 


ich jest twarde, włókniste i 


mało tłuste, 
W efekcie tej metody o- 


trzymujemy po 6-ciu miesią- 


cach sztuki 3 kilogramowe, 


a więc o wadze, którą przy 


intensywnym żywieniu i wła 


ściwym doborze rasy można 
osiągnąć po 10 tygodniach, 


Produkowanie kaczek rzeź 


nych na jesień, czyli na o- 
kres, gdy mięsa drobiowego 
jest najwięcej i jest najtań- 
sze 
zakup sprzętu dla|większej ilości pasz jest nie 


i to kosztem znacznie 


przedszkoli i dziecińców w |właściwe, 


majątkach PGR-ów Związek 
Zawodówy Robotników Rol- 


Przyjmując, że przy cho- 


wie ekstensywnym (słabe ży 


nych przeznaczył 75 tysięcy |wienie) zużywa się 50 proc, 


złotych. Pieniądze te posłu- 


mniej paszy, niż przy wycho 
żą dla uzupełnienia sprzętujwie intesywnym 


(forsowne 


w dziecińcach i przedszko: |żywienie), spożycie paszy na 


twis. 


a 


miesięcy wy- 


niesie około 26 kg nasz ziaw 


się na sztukę około 17,5 kg 
zboża wraz z mączkami zwie 
rzęcymi. 

W pierwszym więc wypad 
ku na wyprodukowanie 3 ki 
logramowych kaczek wyj- 
dzie 26 kg paszy, a w dru-. 
gim 17,5 kg. Jak z tego ze- 
stawienia wynika chów in- 
tensywny jest bardzo opła- 
cealmy i zalecany dla drob- 
nych gospodarstw, , 

Poniżej podaję skład mie- 
szanki stosowanej w inten- 
sywnym żywieniu na produk 
cję mięsa: 

30 proc, śruty jęczmiennej 

30 proc. śruty owsianej 

20 proc, śruty kukurydzia 
nej 

20 proc, mączki rybnej, 

Od czwartego tygodnia na 
leży jeszcze podnieść zawar 
tość białka w paszy, zastępu 
jąc 10 proc, śruty zbożowej 
— 10-cioma proc, mączki 
miesokostnej lub rybnej, 

Przy wczesnym wychowie 
kaczgt do podanej mieszan- 
ki dodaje się pół litra tranu. 

Stosowanie tranu na dwa 
tygodnie przed zabiciem win 
no być przerwane, ażeby u- 
niknąć jego ujemnego wpły 
wu na smak mięsa, 

Wychów kaczek jest Sto- 
sunkowo łatwy. Naturalne 
go, czy sztucznego. źródła 
ciepła w postaci kwoki — 
wychowalni potrzebują ka- 
częta zaledwie w ciągu 2-ch 
tygodni, 

Przy wychowie dla celów 
hodowlanych zarówno w ży- 
wieniu, jak i pielęgnacji i- 
względniać sie będzie koniecz 
ność normalnego, równo- 
miernego rozwoju organizmu 
— natomiast przy wychowie 
na rzeź, dąży się jedynie do 
możliwie najszybszego przy- 
rostu wagi, 

Przystępująąc do wycho- 
wu, trzeba z góry zdecydo- 
wać się na kierunek rzeźny 
lub hodowlany i konsekwent 
ne dążyć do wytkniętego ce 
u. 

Pozostawienie do wycho- 
wu Sztuk, które były uprzed 
nio intensywnie tuczone nie 
jest wskazane, 

Inż. Zofia Czarnowst 
inspektor hodowlanv 
Działu Rol, U. W, 
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AS TEATR 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19 komedia najwy- 
bitniejszego dramatopisarza hisz- 
pańskiego Lope de Vegi pt. „Pies 
ogrodnika”, Wszystkie miejsca 
sprzedane. Passe-portout nieważne 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
Dziś dwa przedstawienia teatru 
lalek prof. Skupy o godz. 17 i 
19.15. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA:'', 


TEATR „MELODRAM'* 
uL Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 
Dziś © godz. 19 doskonała ko- 
media francuska E. Augier i J. 


Sandesu pt. „ZIĘĆ PANA POI- 

RIER". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE", 
1 

TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 

' Codziennie o 19.30, w niedzielę 
1 święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” z A. Dymszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
© godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI” Franta W niedzielę 
l święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej. Kass czynna od godziny 
10-tej. 


CYRK NR 2. 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakct! 


ADRIA — „Renegat”. 


BAŁTYK — „Opowieść o Prawdzi- 
„, wym Człowieku”. 


BAJKA — „Jej Pierwszy Bal", 


GDYNIA — „Program Aktualnoś- j% 


ci Kraj. i Zagr. Nr. 20”. 

HEL (dla młodzi 
Ewa', 

MUZA — „Siódma Zasłona”. 

POLONIA— „Cezar i Kleopatra‘ 

PRZEDWIOŚNIE — „Kięst» Szpie- 
ga”, 

ROBOTNIK — „Zapomniana Wios- 
ka", 

ROMA — „Paganini“ 

REKORD — „Zaklęta Narzeczona”. 
dla dorost. „Trzeci szturm”. 


STYLOWY — „Dźulbars”. 


„Wieczna 


ŚWIT — „Skarb Tarzana”. 

TATRY — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii”. 

|TĘCZA — „Pieśń Tajgi". 

WISŁA — „Podróż w Nieznane” 


WŁÓKNIARZ — „Podróż w Nie- 
znane”. 

WOLNOŚĆ — „Szewc Mateusz". 

ZACHĘTA — „Pontcarral” 


Dzieciom do lat 6-ciu wstęp do | dziedziny 


kina wzbroniony. 


ASPOREĆ SPORTZ SPOR 


Sportowa Łódź wita dzisiaj" 


braci górników z Francji 
O godz. 18-ej wszyscy spotykamy się na stadionie ŁKS Włókniarz 
uż od dłuższego czasu bawi w Polsce 
skiego Związku Piłki Nożnej z Francji, która do tej pory |sarz. 


rozegrała towarzyskie spotkania w Warszawie i 
reprezentacjami tych miast, W dniu dzisiejszym nasi rodacy 


reprezentacja Pol. |zentant okręgu. Z zawodu élu- 


Poznaniu z| Leon Woźniczak — lat 22 „Vi 


ctoria'* (Barlin), Kilkakrotny 


z Francji rozegrają towarzyskie spotkanie z reprezentacją Ło. 
dzi, która nie wątpliwie stawi się dzisiaj cała na stadionie 
LKS Włókniarza, aby powitać braci górników przybyłych 
z Francji, 

Reprezentacja PZPN z Francji to właściwie reprezentacja 
polskich górników pracujących w kopalniach francuskich, 
a więc tym bardziej nam łodzianom bliższa, gdyż jak wiado- 
„mo włókniarzy naszych z górnikami wiążą nie od dzisiaj trwa 
łe więzy przyjaźni pogłębionej jeszcze podjętym znanym nam 
współzawodnictwem na polu produkcji i na odcinku kulturalno. 


reprezentant okręgu Bruay. Gra 
na środku napadu. Doskonały 
strzelec. Pracuje w kopalni, 


Jan Słomiany — lat 28, „Po. 
goń'* (Marles), Środkowy napa 
stnik drużyny francuskiej US. 
Auchel. Kilkakrotny reprezen- 
tant francuskiej Ligue du Nord, 
Z zawodu górnik. 


| bul. 


oświatowym. 


Kapitan związkowy PZPN 
we Francji Roszak wyznaczył 
na wyjazd do Polski 17-tu za 
wodników, Zespół składa się 
przeważnie z górników. Więk- 
szość zawodników gra lub gra 
ła w polskich klubach piłkar. 
skich i reprezentowała barwy 
swojego okręgu i PZPN-u, 

Skład ekipy piłkarzy polskich 
z Francji przedstawia się nastę 
pująco: 

Władysław Najdek (bram= 
karz) — lat 27, z zawodu gór 
nik. Od roku 1945 gra w „Ra. 
pidzie'* (Lens).  Kilkakrotny 
reprezentant okręgu Lens i 
PZPN-u. 


Szczęśliwej drogi 


życzy Pietraszewskiemu synek|US Bruay, 


Co usłyszymy przez radio? 


Program audycji na środę dnia 11 
maja 1949 r. 
11.40 Aud, szkol. 11.57 Sygnał cza 
12.04 WIAD. POŁUDN. 1220 
„Cele i zadania Tow. Przyjaciół 
Dzieci”. 12.30 Konc. dla szkół. 
1320 Muz. z pł, 14.15 Brahms:sek- 
stet op. 18 B-dur. 14.55 (Ł) Komu 
nikaty. 15.00 (Ł) Skrzynka ŁRR. 
15.10 dwa walce Czajkowskiego. 
15.20 (Ł) Aktual, łódzkie. 1530 
„Słuchamy muzyki”. 15.50 Muzyka 
1555 „Młodzi amatorzy muzyki 
przed mikrofonem”. 16.20 (£) Mó- 
wi Zw. Zaw. Włók, 16.30 (Œ) Muz, 
z pł. 16.40 (Ł) „W pracowni poety 


Leona Pasternaka". 1650 (Œ) „Z 
Radiotechniki”. 17.00 
DZIENNIK POPOŁUDN. 17.15 


| 
| 


Jan Marciniak — lat 27. „For 


tunat (Hail). Prawy łącznik. 
Groch (rez, bramkarz) — |yoskonały strzelec i technik. — 
członek „Rapidn“ z, Rouvroy. |vwjalokrotny reprezentant okre- 


Mieczysław Gozdek (obrońca) 
lat 23 z zawodu górnik. Gra w 
„Pogoni'* (Barles), Kilkakrot- 
ny reprezentant okręgu Bruay. 

Leon Gołemski (obrońca) — 
lat 27. W latach 1945 1946 
grał w drużynie zawodowców AC 
La Havre. Obecnie gra w Etoile 
Sportive Bnlly, która bierze u. 
dział w grupie północnej mi- 
strzostw Francji. Ponadto grywa 
w drużynie polskiej „Gwiazda'* 
(Bully). 

Alfons Łuczkiewicz (pomocnik) 
— lat 20, górnik, Członek Ocean 
Cal. Rieonart. Kilkakrotny repre 
zentant okręgu Bruay. 

Fdmund Palczak ( pomocnik) 
— lat 28, górnik. Gra na środku 
w pomocy US Noeux. 

Stangret (pomocnik) — lat 25. 
z „Unii** (Bruay). 

Czesław Lewandowski — lat 
28, Lewy łącznik lub lewoskrzy- 
dłowy „Rapidu'*  (Ostricourt). 
Reprezentant okręgu Lens i fran 
cuskiej Ligi dep. Oise. 

Edward Lag — lat 25, „Wi- 
cher'* (Houdain). Lewy łącznik 
drużyny „Wicher'*, która w ne 
biegłym rokn zdobyła mistrzos- 
two PZPN_n we Francji i puchar 
Ambasady RP w Paryżu. Lag 
gra również we francuskiej drt 
żynie US w Bruay, Z zawodu gór 
nik. 

Idczak — lat 28 „Wichor** 
(Houdain). Gra w drużynie od 
1987 roku w atakach (prawy łą 
cznik). Gra również obecnie w 
Kilkakrotny repre- 


gu Bruay. 


Edmunt Jezuita — lat 24 — 
„Olimpia'* (Divion), Repreze1. 
tant okręgu Bruay i PZPN. Gra 
na prawym skrzydle i na pra- 
wym łączniku. Groźny strzelec. 
Z zawodu górnik, 


Vesely (CSR) 
zwycięzca wyścigu „P — W“ 


15 maia 


Dnia 15-go maja br. o godz. 
10-ej na stadionie ŁKS. — 
Włókmiarz, odbędzie się Bieg 
Narodowy m. Łodzi jako eli- 
młnacja do biegów na szcze- 
blu wojewódzkim. 

Bieg odbędzie się na tych 
samych dystansach i w tych 
samych grupach wieku jak w 
dn. 8.V,49 r. 

W biegach tych mogą star- 
tować tylko zdobywcy (zdobyw 


„Rosyjska pieśń Judowa™ 17,45 è 
„Poradnik językowy”. 18.00 Aud, An „raj ię wór Y 
dla kobiet. 18.15 Konc, rozrywk. "> PR WS UZENAM 0: 


maja b. r. Każdy zatem orga- 
nizator biegów eliminacyjnych 


19.00 Festival Muzyki Ludowej, w w dn. ,6'VA9 r. mb -prawó 


przerwie około 20.00 „Wszechnica 
Radiowa”. DZIENNIK WIECZOR- 
NY. 21,30 Muzyka. 21.40 „Daleko 
od Moskwy. 22,00 Koncert Chopi- 
nowski”, 2245 (Ł) Wiadomości| ŁKS Włókniarz 
sportowe. 22.50 (Ł) Muzyka i komu 

nikaty, 22.58 (Ł) Omów. progr. naj Zasad 
jutro t. j. czwartek 12 maja. 23.00|— Włókniarz — podaje do wiadc- 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 23,10] mości aszy:'kich członków że tre- 
Muzyka poważna. 23.50 Program| nn- : 

na dzień nastepny, 24.00 (Ł) Konc, NOM PRE ZNA y GUOMA E AR 


18.45 I-gi DZIENNIK POPOŁUDN | 
I 


Uwaga bokserzy 


życzeń. 0.10 (Ł) Zakończenie audy-| 0 cf'ywżią się na stu'one 
cji i Hymn. przy A: Unii 2 w ponjadzatzi, 
—— środy i piątki od godz. 1B-tej, 


Sekcji Bokserskioj ŁKSJ: 


pozedczóca! wpadł jak pa 
ogień do Łodzi genera ny 
trener pęściarski pionu „Gwar- 
dń' Tomasz Konarzewski. Pan 
Tomasz zawitał do nas prosto 
z mistrzostw Polski we Wrocła 
wiu, to też przede wszystkim 
rozmowa nasza obracala się wo 
koło mstrzostw. i 

— Boksem nie byłem specjal 
nie zachwycony — mówi nasz 
miły gość — pocjeszające ie.t 
tylko to, że we Wrocławiu wi- 
działem kilku młodych ob'ecują 
cycu na przyszłość pięściarzy. 
Muszę do nich zaliczyć w pierw 
szym rzędzie Czajkowskiego í 
Walugę z Wroclawia; 
wiaka 4 Wożniaka z Poznania, 
Rutkowskiego ze Szczecna i 
jeszcze kilku inmych, z których 
powinniśmy mieć w  naikrót* 
szym czasie pociechę, 

— Jeżeli chodz! o łodzian — 
wtrąca nasz rozmówca — to na 
leży uważać za pewnego rodza 
ju sukces, że aż 3 ich znalazło 
się w tinałach. Najlepszym z 
łódzk'ch finaistów był Niewa* 
dził. N'ewadził pobił zdecydo- 
wanie w półfinale Białkowskie 
go, a w finale wygrał zupełnie 
zdecydowanie z _ Klimecx m. 
Gdy ogłoszono zwycięstwo Kil 
meckiego cała widownia zaczę: 
ła gorąco protestować. Niewa” 
dziłow: wyrządzono dużą krzyw 
dę, którą nie wyrównało nawet 
to, że po mistrzostwach PZE 
wręczył mu nagrodę przezna- 
czona dla mistrza Po'ski a nie 
dia wicemistrza. W ten sposćb 
Niewadziłowi przyznano moral- 
ny tytuł mistrza Polski, na któ 
ry w stu procentacn zasłużył, 
gdyż jest w chwili obecnej naj 
epszy w ciężkiej wadze. 

— Olejnik mnie nie zachwy- 
cił, no aie jego przeciwnik Chy 
chia jest chyba najlepszym pię- 
ściarzem w Polsce. 


Piecho- 


„Bieg Narodowy" m. Łodzi 


zgłosić po 1 zawodniku (czce) 
z każdej grupy wieku (w ka- 
tegorii mężczyzn od lat 20-tu 
2-uch pierwszych.) . 

Wszystkie biegi odbędą się 
na bieżni stadionu. Z uwagi 
na bezpieczeństwo  zawodni- 
ków (czek) Zarząd Ł.O.Z.LA. 
postanowił wyeliminować kol 
czatki z biegu kobiecego na 
500 m. a męskiego na 1000 m 

Zgłoszenia do biegów nale- 
ży skłądać do dnia 12.V. 49 r. 
w Łódzkim Okręgowym Związ 
ku Lekkoatletycznym w Łodzi 
ul. Piotrkowska 67. 
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PODZIĘKOWANIE 


okazaną pomoc w utrzy* 
maniu porządku na trasie iix 
stadionie w czasie II Między. 
narodowego Wyścigu. Kolarskie 
go „Praga—Warszawa" składa 
podziękowanie Komendzie Wo* 
jewódzkiej Milicji,  Komendz'e 
Miejskiej Milicji, Straży Pożar 
nej i: „Służbie Polsce". 

Komitet Etapowy — Łódź 
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wadził moralnym mistrzem Polski 


T. Konarzewski o mistrzostwach Polski we Wrocławiu 


— Czarnecki w walce finało+ 
wej z Grzywoczem stoczył na)* 
bardzej wyrównaną watkę w 
mistrzostwach, toteż słusznie 
przyznano mu nagrodę za nat 
bardziej wyrównaną walke w, 
mistrzostwach. 

Z Łodzi Konarzewski wyjeżs 
dża do Oliwy na obóz przezna* 


zony dla reprezentantów na« 
szych barw na mistrzostwach 
Europy w Oslo. Pan Tomasz 


zdradził sę w rozmowie z na“ 
mi, że b. mu tęskno za Łodzią 
i z checia odwiedziłby „Gwar 
dię" łódzką. ale, niestety, tak 
jeszcze mało słycnać o niej. 


Bardzo aktywną, jeśi chodzi 
o boks, jest „Gwardia“ poznań 
ska, Treningi dla pięściarzy 
„Gwardia“ w Poznaniu mus: 
prowadzić cały tydzień, gdyż 
inaczej nie była by w stanie 
pomieścić w swym lokalu za” 
wodników. 


Odprawa prezesów 
i sekretarzy 
Łódzk'ch Okręgowych Zwiazków 
Sportowych 

Dnia 17 maja br. o godz. 18-ej 
w sali konferencyjnej Wojewódz- 
kiegó Urzędu Kultury Fizycznej 
przy ul, Curie Skłodowskiej 28 od- 
będzie się odprawa prezesów i se- 
kretarzy Łódzkich Okręgowych 
Związków Sportowych. 

Program odprawy: 

1) Założenie organizacyjne 1 pro 
gramowe KF w państwie 

2) Plan działalności Okręgowych 
Zw. Sportowych 

a) szkolenie 

b) imprezy i rozrywki w 1949 r. 

c) wprowadzenie klasyfikacji za- 

wodników 

d) plan pracy na 1950 r. i sześ- 

cioletni 

3) Sprawy organizacyjne 

a) nowe statuty i regulaminy 

b) ujednolicenie gospodarki fi- 

nansowej i administracyjnej 


Związków Sport. 
4) Dyskusja. 
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Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańs 


ka 


— No, tak.. oczywiście, nic nie może być wspólnego 


między przejażdżką po Crum 


Lake, kiedyś ją kochał tak 


bardzo, a wycieczką po Big Bittern, gdy... 
— Powiedziałem już, co wtedy czułem. 


— W każdym jednak razie, prazgnąłeś się 


jej pozbyć 


prawda? W chwili gdy życie kończyła, ty uciekałeś do innej 


panny. Nie zaprzeczysz chyba 


temu? 


— Już mówiłem, dlaczego to robiłem — powtarzał Ciyde, 


— Mówiłeś, mówiłeś! I li 
ktoś inteligentny a uczciwy, kto zechce w to 


czysz jeszcze, że znajdzie się 
iwieszyć? 


Mason tracił już panowanie nad sobą pieniąc się ze zło- 
ści i Clyde nie miał odwagi wtrącać słowa na usprawiedli- 
wienie. Przewodniczący przyjął sprzeciw Jephsona i oznaj- 


mił: 


— Sprzeciw uwzględniony. 
Mason jednak ciągnał dalej: 
— Coś mi się zdaje, że niezbyt uważnie tę łódź prowa- 


dziłeś i sam ją wywróciłeś? 


Przysunął się bliżej i patrzył mu bacznie w oczy. 

— Nie, panie prokuratorze, to nie było z mojej winy. To 
był naprawde wypadek. któremu nie mogłem zapobiec. 

Clyde powiedział to chłodnym tonem bvł iednak blady 


1 czuł ogromne znużenie. 


— Wypadek! Taki sam wypadek, jak ten w Kansas Œi- 
ty. Jakoś często zdarzają ci się takie wypadki, panie Grif- 
fiths — zwolna a szyderczo wypowiedział Mason te słowa. 

— Wylłumaczyłem już, jak się to stało — odparł Clyde 
zdenerwowany w najwyższym stopniu. 

— Jakoś często zdarzają ci się wypanki, które kończą się 
śmiercią dziewcząt.. I zawsze uciekasz, gdy która z nich 
umiera? 

Sprzeciwiam się! — krzyknął Belknap, tupiąc nogą. 

— Sprzeciw uwzględniony — zawołał przewodniczący 
ostro. — Tamten wypadek nie ma nic wspólnego z tą sprawą. 

— Griffithsie — ciągnął dalej Mason zadowolony, że od- 
płacił się Jephsonowi — gdy łódź się wywróciła po tym przy- 
padkowym uderzeniu i oboje wpadliście w wodę, jak daleko 
byłeś od niej? 

— Nie wiem. Nie pamiętam. 

— Czy bardzo blisko? Pewnie nie dalej jak o stopę lub 
co najwyżej o dwe.. z pewnością, boś przecie stał obok niej 
w łódce. 

— Nie wiem, nie zauważyłem. Może być, że tak było. 

— O tyle blisko, żeś mógł ją uchwycić i przyciągnąć do 
siebie, gdyby to było twym zamiarem, naturalnie. Przecież 
się zerwałeś, gdy ona upadła, co? 

— Tak. Zerwałem się — odpowiedział Clyde z namy- 
słem — ale nie byłem tak blisko, żeby móc ją uchwycić. 
Wiem tylko. że wpadłem pod wodę. a gdy wypłynąłem na 
powierzchnię, Roberta już była trochę dalej. 

— Ale o ile dalej? Czy tak daleko, jak stąd do końca 
stołu sędziowskiego. czy tylko połowe tej przestrzani? 


— Kiedy naprawdę nie zauważyłem tego, ale chyba tak 
daleko, jak stąd do końca stołu — kłamał obliczając, że ta 
przestrzeń może wynosić co najmniej osiem stóp. 

— To niemożliwe! — zawołał Mason starając się w tonie 


głosu wykazać wielkie zdumienie, 


Łódź się przewróciła, 


oboje wpadliście jednocześnie w wodę, tuż jedno przy dru- 
gim, a gdyś wypłynął na powierzchnię, ona już się oddaliła 
prawie o dwadzieścia stóp? A może twoja pamięć szwankuje 


nieco? 


— Przypuśćmy. Gdy więc łódź się wywróciła i oboje 
wypłynęliście, gdzie była wówczas łódź? Czy była tak da- 
leko, jak stąd do publiczności? 

— Już powiedziałem. że nie zwróciłem na to uwagi — 
odrzekł Clyde, patrząc z niepokojem na przestrzeń, dzielącą 
go od publiczności. Pewnie Mason przygotował na niego ja- 
kąś zasadzkę, — Pewnie była tak daleko, jak stąd do poręczy 


za pańskim stołem. 


— A więc jakieś trzydzieści albo i trzydzieści pięć stóp, 
prawda? — podsunął Mason przebiegle. 

— Tak... może tyle... nie jestem zupełnie pewny. 

— Wiem już teraz, gdzie byłeś ty, Griffithsie, i gdzie 
była łódź, a jak daleko panna Alden. 

Clyde przeczuwał. że chyba Mason miał jakiś pewnik 
matematyczny, którym miał udowodnić jego winę, miał się 
więc teraz na baczności, czesto spoglądał w kierunku Jephso- 
na. Nie wiedział dobrze. gdzie ma umieścić Robertę, czy da= 


leko od siebie, czy blisko. Powiedział, 


wać... 
D-N1A1F 


że nie umiała pły= 


czy więc mogła być bliżei łódki niż on? Chyba... 
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